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Wi d i cej uśmiechy swoje dla każdego, który ma na- | kościołem w Masarzu. Nagle rozchodzi się wieść z najlepszych na całej Litwie probostw, w No- tem zapewniono ks. Wojdaga, że parafia dbać 
Car w 1e niu. bity portfel, mandat i prawo do przemawiania w | pomiędzy nimi, że ks. Szyryn ma śpiewać po | wogródku i dumny ze swojego sukcesu, hucznie będzie o Zapewnienie mu wszystkich wygód i 4 
Lwów 28 sierpnia. imieniu ludów, podlegających berłu konstytucyj- | rosyjsku. W narodzie powstało oburzenie i nie- ! nader instaluje się w swojej parafji. Ale na wła- , że przy jej opiece z pewnością na niczem MU w 
„Car był w mundurze zielonym, z kołnierzem nej Austrji? My mandatu takiego nie daliśmy | pokój; jedni nie chcą już wchodzić do kościoła, | sne nieszczęście ks. Barszcz zapomniał, że ła- | zbywać nie będzie. Ks. Waszkiewicz słuchał s' 
Złotym. Car nigdy nie zrzuca muniura; jej nigdy i protestujemy energicznie przeciwko który uważają za zbezczeszczony, inni odgra- , twiejsza sprawa z ministrami w Petersburgu niż | tego wszystkiego blady jak trup, z usty zaciń: œ 
Mundur wojskowy jestto carska skóra, nadużywani u firmy naszego narodu na cele ubli- | żają się, że ks. Szyryn-odstępca popamięta długo ik ludem na Litwie. Zaras po pierwszem kazaniu | niętemi i drżąc na całem ciele oparł się o stół U 
Car rośnie, żyje i — gnije żołnierzem. żające naszej godności. ) ich katolickie pięści. Ci, którzy już modlili się ; rosy jskiem napadnięto go w nocy, odarto z odzie- | Chwila ta była niejako chwilą sądu samego = 
„Ledwie z kolebki dziecko wyjdzie carskie, Wiemy dobrze, że w tym wypadku przy- | w środku kościoła, na wiadomość o przyjęciu , nia i oblano mu smołą tę część ciała, którą sta- | ludu. x 
Zaraz do tronu zrodzony paniezyk szło nam znaleść się w towarzystwie niebardzo | przez ks. Szyryna języka rosyjskiego, zabierają  rożytni na rzeźbach, gwoli przyzwoitości, zakry- Dzisiejszy proboszcz bobrujski, ks. Olech- * 
Ma za strój: kurtki kozackie, huzarskie, jednolitem i niebardzo zaszczytnem. „Ludy Au- ! jaja z rozstawionych przed ołtarzem koszyków i wali listkiem figowym.. Ks Barszcz po tym | nowicz, odezuł także dotkliwie na własnej skó- . 
A za zabawkę sz belkę i — biczyk. strii“ są mozaiką nietylko języka i rasy, ale | uciekają co tchu na cmentarz przed kościół. i tragicznym wypadku zrzekł się roli rusyfikatora | rzo karzącą g0 rękę ludu za ruszczenie nabo- M 
„Dorósł:zy, całą jego jest zabawą | moralności politycznej. Nie łudzimy się teź ani | Koszyki te kazał porozstawiać sam ks. Szyryn, į 1 co prędzej czmychnął do Ameryki. żeństwa i rosyjskie kazania. W Błoni napadło za 
Zbierać żołnierzy do swojej komnaty, na chwilę, że stanowisko nasze znajdzie serde- | dla pokazania ludowi, gdzie ma składać swoje | W ślady ks, Barszcza wstąpił także i ks. go nocą w mieszkaniu dwunastu ludzi i zbiło € 
Komenderować na lewo, na prawo czny oddźwięk wśród pokrewnych nam plemion | ofiary. Teofil Wojczyński. który po roku 1863 wysłany ! go tak niemiłosiernie, że po tej łażni ks. Olech- 7 
I wprawiać pułki w musztrę — i pod baty. słowiańskich, która wykolejone uciążliwą walką Wieść, że ks. Szyryn został rytualistą, oka- |; na wygnanie do Syberji, dowiedziawszy się, że | nowicz długo nie mógł zwlec się z łóżka. Nie- 
„Tak się car każdy do trona sposobił z germanizmem zwracają roztęsknione oczy ku | zała się prawdziwą, gdyż istotnie odmówił on | w łatwy sposób można powrócić do Ojczyzny, | znajomi ci, "których potem policja w dormniema- a 
Stąd ich Europa boi się i chwali.. | Petersburgowi, gotowe utopić swoją indywidua|- | po sumie niektóre modlitwy po rosyjsku. Za to | napisał do departamentu obcych wyznań, że on | niu, że byli to złodzieje, napróżno starała się ¿ 
Głenjalny poeta nasm, pisząc przed przeszło | ność narodową w surowym organizmie rosyjskiego | kara boża miała go ¿potkat tuż na wychodnem | chce rusyfikować obrzędy katolickie. Departa- | wytropić, jak się póżniej okazało, nie byli zło- z 
ół iem tę mistrzowską sylwetkę Mikołaja I. i caratu. My mówimy za siebie. | , f z kościoła, ledwo bowiem ukazał się na jego | ment wnet przywrócił go do ojczyzny i dał mu dziejami, ani rabusiami gdyż nie tknęli najmniej- z 
-i ólnił ją i podciągnął pod nią nie osobę, ale į Mikołej II. w ciąga krótkiego panowania | progu, alici chłopstwo i mieszczanie obrzucają | parafię Bierezino w gubernji Mińskiej, gdzie ks. | szej rzeczy w pokoju. Z kilkuset rubli leżących 
Y TRES cara. Papieże reakcji europej- | zaznaczył już zbyt wyrażnio swoje stanowisko | go surowemi jajami. gdzie kto trafi: w piersi, | Wojczyński, nie umiejąc języka rosyjskiego po- | na wierzchu biurka, nie zginął ani jeden a f 
typ rosyj: yć też istotnie wierni wszystkim ; wobec Polaków, ażehykmy mogli witać go | w głowę, czy w oko. Ks. Szyryn z oczyma za- | dobnie jak Berszcz, zaczął odprawiać nabożeń- | więc wszystkie okoliczności każą się domyślać, 
skiej DE S narysowanego piórem Adama ; »Ze BZCZerą sympatją*. Zatwierdzenie wyroków | lanemi jajami potłuczonemi, zmieniony pod gra- | stwo według rosyjskiego rytuału. że byli to własni parsfjanie, którzy przedajne- g: 
EN Świat idzie naprzód w postępie | | krożańskich, sprawa kieleckiego seminarjum, | dem rozbryzgujących się pocisków, mokry i po- W krótkim jednak czasie doznał najwię- | mu swemu proboszczowi kijami na grzbiecie wy- = 
iligacji, oświaty i miłości — głowa rosyj | dalsze niszczenie krzyżów na Źmudzi, russyfika- dobny na zewnątrz do marmelady z jaj, długo kszych zniewag od ludu pisywali naukę, iż kapłan, zdradzający Kościół e 
cyw Ji, du wydośkonala wciąż jeszóze despo- ` cja głuchoniemych, oto fakta, które nam wróżą | nie mógł się dostać do swegu mieszkania. Pewnego razu ks. Wojozyński po Bożem i swą Ojczyznę, w sercach ludu traci wszelkie «= 
skiego naro y | coraz silniejsze zaciskanie obroży, które nie po- Ż przygody ks Szyryoa śmiali się do roz- rawa do szaounku. 
tyzm, więzienia i koszary. J! : M ; PRZYGSZĄ y Narodzeniu postanowił wizytować swoją parafię. | P l = 
, lko dla następnych carów zwolą nam nigdy stanąć w jednym szeregu se spie- | puku sami nawet Moskale, nazywając go nieu- przyjechał więc do pewnej wsi, gdzie była je- Makarewicz,  Senczykowski i Jargiewicz £ 
tę T mal w sek gabinety wakami carskiego hymnu. męczonym męczennikiem za sprawę języka ro- | go wizyta zapowiedziana, a wszedłszy do do- | dzisiaj nawet na ulicy nie mogą się pokazat E 
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Przysyłuć w pomoo despotom bagnety, 
Wyprawić kilka rzezi i pożarów, 
Zagrabiać cudze dokoła dzierżawy, 
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Skradać poddanych, płacić cudzoziemców, 
By zyskzć okłask Francuzów i Niemców 
Ujś6 za rząd silny, mądry i łaskawy... 

Kto śledził bodaj pobieżnie zaobowanie się | 
Rosji w ostatnich latach kilkudziesięciu, ten wie, 
że sukcesorowie Piotra Wielkiego wykonali 
wiernie wszystko, CO „zostało jeszcze dla na- ! 
stępnych carów..* Nawet hymny pochwalne ! 
Nawet one znalasły się w rejestrze, przecisnęły 

przez krtań „cywilizowanej* Europy na 
ozekć absolutysmu 1 barbarzyństwa. Zionęła | 
niemi pod stopy przybywającego w mury Wie 
dnia Mikołaja II. prasa niemiecka, narsnosjąca 
nam, kopciusskom  postąpu, satandar swojej 
kultury. 

W rosczulającej harmonji połączyły sią ze 
sobą najwybitniejsze odłamy stronnictw wiedeń- 
skich. Wielki augur antisemicki, dr. Lueger, 
uchwala 25.000 zł, bciągniętych z łez i krwi 
pracującej warstwy na dekorację ulic Wiednia, 
kurtyzana liberalizmu, a saragem Śmiertelna 
nieprzyjaciółka tamtego proroka, Neue _ freie 
Press: tańczy ż radości kankana przed batem 


konackim, klaszcze w dłonie i chrypnąc, woła 
entuzjastyczne : Hoch! gnębicielowi liberalizmu | 
i — żydów. 


Spadkobiercy stu lat prześladowania i walki, 
wpatrzeni myślą w potoki krwi, płynące po bru- 
ku Pragi i Warszawy, stoimy na uboczu tych 
scen, a w uszach dźwięczy nam suchy niemie- 
cki refren tej orgji, jaką prasa bez etyki i ga- 
wiedź bez rozumu wita na bruku wiedeńskim 
człowieka, który marną swoją cielesną powłoką 
reprezentuje System, polegający na ogłupianiu 
stu dwudziestu miljonów obywateli ? 

Stoimy na uboczu i mamy litość dla tych 
handlarzy ideałów, których pomimo ich filozofi- 
cznych systemów, rozkwitu sztuki i przemysłu, 
przerastamy w tej chwili warteścią moralną o — 
całe piekło, przez jakie przeszhómy w ciągu osta- 
tniego stulecia. Prócz wyrazów litości i pogardy 
nie mielibysmy im też do powiedzenia nic, gdyby 
nie fakt, iż bez naszej woli wciągnięto nas do 
tego chóru radości, którym wyje w tej chwili 
fałszywy liberalizm i inna polityczna tandeta, 
semicka i antisemicka. 

Neue Freie Presse, będąca ich głównym wy- 
razem, witając cara we wstępnym artykuie z 27. 
bm. poważyła się użyć słów, iż „ludy Austro- 
Węgier odnoszą się do niego z szczerą sympa- 
tją“. Kto dał tej szausonetce politycznej, mają- 


| 
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Wzrost społecznego i narodowego ucisku w 
Rosji jest tak widoczny, że zdawałoby się, iż w 
cywilizowanej Europie nie powinno być miejsca 
na apoteozowanie carskiego absolutyzmu i że 
rola, jaką pełaniliśmy przez lat kilkadziesiąt na 
wszystkich punktach naszego kontynentu. rola 
ciągłej, nieustannej forpoczty, budzącej czujność 
ludów na niebezpieczeństwo, jakie im od północy 
zagraża, jest nareszcie skońozoną. 

Rzeczywistość mówi jednak co innego, a za: 
chwyty carofilskie spadkobierców roku 1848 są 
tego aż nadto jaskrawym dowodem. Rola nasza 


| przedłuża się. Nieprzejednani tam, gdzie w grę 


wchodzi gaębienie wolności, wiorni tradycji tak 
świeżych jeszcze, a tak bolesnych i bohaterskich 
zarazem przejść, rzucamy w coraz bardziej ście: 
śniające się audytorjam Europy słowa przestrogi 
naszego wielkiego poety : 
„.Niemcy, Francuzi, zaczekajcie nieco ! 

Bo gdy wam w uszy zabrzmi huk ukazów, 

Gdy knutów grady na karki wam zlecą, 

Gdy was pożary waszych miast oświecą, 

To wam natenczas sabrakn'a wyrazów, 

Gdy car rozkaże ubóstwiać i sławić 

Sybir, kibitki, ukazy i knuty... 


Moskale na Litwie. 


| en yk rosyjski w katolickim rytuale i w dodatko 
wem nabożeństwie. 
|= może być wprowadzony sęzyk rosyjski do koseiołów 
katolickich ns Litwie ?) 


* Napisał ks. Jan Przybyszewski. — Lwów 1897) 


XIV. 
Któż nic zna na Litwie tak głośnej swego 
czasu sprawy Szyryna? Ks. Jan Szyryn pocho- 
dził także z dobrej, ba nawet z hrabiowskiej 


| rodziny. Po krewnych odziedziczył dwa ma- 
, jatki. Wiadomo zaś, że lad w takich razach po- 
| dwójnie czci kapłaua, bo uważa w nim mujestat 


Sakramentu i po ludzku ceni zacność jego krwi | 
i majątkową niezależność. Owóż ten ks. Szyryn 
był proboszczem w Masarsu (gub. wileńska), ` 
gdzie część ludności mówi po polsko, część po 
białorusku, a inni znów po litewska. 

W kościele ks. Szyryna znajdował się obraz 
św. Jarzego, do którego w dzień tegoż świętego, 
23 kwietnia r. 1872 przybyły ze wsi okolicznych 


tłamy pielgrzymów, każdy z nich przyniósł choć- | 


by kilka jaj Bogu na ofiarę, aby przez przyczynę 
j św. Jerzego uprosić sobie u nieba szczęścia w 
gospodarce, a mianowicie zachowanie bydła od 
wszelkiego wypadku i zarazy. I tego zatem dnia | 
chłopi czekali już od świtu na nabożeństwo przed ' 
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Czas odnowić przedpłatą! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który : kosztuje : 


(63) 


KONIEC SWIATA 


FOWIEŚO 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład x angielskiego. 


Tom III. 
Z księgi zniszezenia. 


(Ciąg dalszy). 


Grzmot, który sięga od angielskiej Kolumbji 
aż do Meksyku i dalej jeszcze. 

Straszliwy grzmot, który się toczy jak fala. 

I z trzaskiem drżą lodowce. 

Z trzaskiem pękają potężne pola zastygłego 
lodu. Z trzaskiem rozpadają się OU ne kata- 
rakty lodowe. Z trzaskiem padają ebotyczne 
igły, 2 trzaskiem tracą bryły lodu oparcie 
i walą się, sauą i padają i pękają w szalony m 
pądsie przez lodową płaszczyznę, walą się w dp- 
linę i wyrywają drzewa, pnie, całe lasy s ko- 


rapinam. 


Wo LWOWIO: Siesiwozeie 
Ma prowincji; wiestęczaio 


(Za przesyłkę do domu miesięcznie 30 ot.) 
Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


Jak kret ryje grzmot coraz dalej i w po- 
sadach drżą lodowce. 

Tu buchnie płomień, to znowu tam — set- 
ki, tysiące olbrzymich płomieni. 

I otwierają się góry, a płomienie strzelają 
wysoko do góry w olbrzymich słupach. 

Czerwonym jak krew jest lód, a we wnę- 
trzu przerażający, straszliwie okropny trzask 
i buk. 

Ot, jakby strzał z tysięcy, ognistych paszcz. 

I oto wznosi się płaszczyzna lodowa, z trza- 
skiem rozpada się, odrywa się od skał i — 
staje. 

Porusza się jednak znowu. 

Porusza się powoli i sunie i zsuwa się co 
raz prędzej, jak gdyby w szalonym, błędnym 
strachu uciekała przed ogniem, który toczy się 
za nią płomienistym potokiem lawy. 

Nagle piętrzy się ta masa, milami ciągną- 
cego się lodu i pada w potężnym łuku, lawina 
lodu na miasto, wszystko niszcząc, grzebiąe, ła- 
miąc, druzgocząc. 

Szczyty w górze — te zieją ogniem. 

Jeden jedyny łańcuch żaru i ognia, stoją 
tam, jak olbrzymie, płonące pochodnie pożaru 
świata. 

A lodowe szczyty, i pola i bryły, odrywają 
sią i saną i wsuwają i walą sig.. 


| 


syjskiego. 

B.orąc jednak rzecz urzędownie, rozpoczęli 
surowe śledztwo, jakby Masarzanie godzili na 
życie swego proboszeza. Kiedy atoli w toku 
śledztwa okazało się, że parafianie wszyscy co 
do jednego brali udział w tej demonstracji, że 
całe to zajście nie było wynikiem jakiegoś spi- 
sku, ale dziełem jednej chwili, rsąd rad nie rad 
od śledstwa odstąpić musiał, a nie chcąc się 
kompromitować, sprawę zatuszo wał. Ażeby je- 
dnak tę wyjątkową łagodność swoją chociaż jako 
tako upozorować rząd wysłał nawet do ka. Szy: 
ryna upomnienie, że, nie znając ducha narodu i 
usposobienia swej parafii, odważył się wprowa- 
dzać do niej język rosyjski. I niby to za karę, 
ZA zbytnią ową żarliwość w rusyfikacji kościoła, 
przeniesiono ks. Szyryna do Wilna, gdzie po nie- 
jakim czasie dano mu jedno s najintratniejszy ch 
miejsc. Tu pod pieczę policji mógł już ks. Szy- 
ryn spokojnie żyć na sutej emeryturze rządu, 
choć wspomnienie owego jajobicia zawsze mu- 
siało mu być przykrem. 

Gorzej jeszcze obszedł się lad z ks. Barse: 
czem. Ów ks. Barszcz był przybłędą, który nie- 
wiadomo skąd się zjawił na Litwie. Zrodzony 
gdzieś pod Warszawą, życie swe spędził na wa- 
łęsaniu się, a raczej na pogoni za karjerą. Ale 
chociaż zwał się Barszczem a nie rurą do bar- 
szczu, nie wiodło mu się jakoś jako świeckiemu. 
| Postanowił więc spróbować szczęścia w dacho- 
wnym stanie; wyświęcony na księdza gdzieś w 
Niemczech, przekonał się wkrótoe, że i tam nie 
łatwo o folety i tłuste prebendy. 


Ameryka do niedawna była ziemią obiecaną 
dla księży, którzy radziby strzydz wełnę owiec, 
a nie paść ich zgoła. Ks. Barszcz, idąc za przy- 
kładem wielu, urządził wyprawę za majątkiem 
za morze do nowego Świata i podążył tam jak 
najspieszniej. SŚnadź stary Świat nie umiał się 
poznać na wartości ks. Barszcza, Bawiąc już w 
Ameryce, ka. Barszcz posłyszał, że rząd rosyjski 
wszystkim księżom, którzy przyrzekają przyjąć 
język rosyjski, daje najlepsze benefieja. Wpra- 
dzia języka rosyjskiege nie umiał on ani w 
ząb, ale cóż szkodzi stnnąć do konkursu, kiedy 
gęś tłusta w nadziei? Ten tedy ks. Barszcz 
przeprawia się napowrót co prędzej przez ocean, 
pospiesznym pociągiem zajeżdża do Petersburga 
i dyrektorowi obcych wyznsń hr. Siewiersowi 
oświadcza gotowość służenia mu we wszystkiem. 

Z rosyjskiego jego języka śmieją się wszyscy 
ministrowie, przed którymi — nie zrażony niczem 
ks. Barszcz — ledwie, że prochu w niskich ukło- 
nach nie zmiata. Ostatecznie — on =- = 


n M» 
Na prowinci: 


uł. ALEO ct. 
sł, 169 ot. 


sł. 6— ot. 
uł. 8— ot. 


. . 


I walą się... i wałą. 
I setki miast i setki 
tysiące, setki tysięcy ludzi. 
Giną ! 
W lodzie przez lód pogrzebane... 


wsi giną, i z niemi 


Dusząca Śmierć. 
L 


Czerwonym blaskiem płonie niebo nad zie- 
miş, jakby firmanent był jednym jedynym 
pożarem. 

Płonie niebo, a słońce wygląda jak wielka, 
krwawa kula ognista. 

Płonie niebo i dusznem jest powietrze. Cię- 
ży na wszystkieb, okropnym, duszącym ciężarem. 

Cięży na wszystkiem jak ołów. 

Zwiędłe wiszą liście na gałężi jak ususzone, 
gdyż gałąż nie ma siły wyssania z ziemi oży- 
wczego soku. 

Znużone włóczą się zwierzęta po lesie, pra- 
wie czołgając się na brzuchach, podnosząc. tylko 
głowy do przeciągłego okropnego straszliwego 
ryku śmierci. 

Znużony wychodzi powoli tygrys z legowi- 
ska, shużony wlecze się lew po palącym piasku 
pustyni; na kolana pada wielbłąd i ciągnie się 
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mu jednego wieśniaka zauważył, że żadnego 
przyjęcia dla jego szacownej osoby nie uczyniono, 
owszem, co gorsza, spotkała go tam dosyć nie- 
miła niespodzianka w formie  opoliczkowania. 
Zaledwie zjawił się na progu chaty, aliści ohłop- 
ka, która podówczas miesiła ciasto na chleb, 
na przywitanie mokremi i  obranemi ciastem 
rękami poczęła czułe dotykać obu stron twarzy, 
smarując najohydniej ciastem czcigodne policzki 
rusyfikatora. 

Proboszcza w Połoneczce, a później w Piń- 
sku, ks. Waszkiewicza, postanowili snów para- 
fianie głodem zmusić do ucieczki. Spostrzegłszy 
bowiem, że ks. Waszkiewicz za ruble spiewa 
i prawi kazania po rosyjsku, postanowili para- 
fianie nie sprzedać mu ani „jednej szczypty oli, 
ani garści mąki, Żydów maś nastraszono, że je- 
żeli który z nich proboszczowi sprzeda kawał 
chleba, to chłopi za karę wszystkich ich popalą, 
ograbią i zniszczą. Grożba poskutkowała, gdyż, 
chocisżby ks. Waszkiewicz nie wiedzieć jak 
przepłacać chciał żywność, żydzi ani słowa nie 
chcieli z nim mówić o kupnie. Był to więc 
formalny strejk wszystkich przeciw jednemu, 

„bojkotowanie* litewskie. 


Tak sam uczynił s nim naród i w Pińska. 
P;hszczanie bowiem, wiedząc o przekupstwie 
jego, nie mieli dla niego najmniejszej sympatji 
i uszanowania — uważając go tylko za zdrajcę 
Kościoła i bezbożnika. 

Na następcę jego w Pińsku przysłano ks. 

Wiktora Wojdaga, o którym chodziła już sława 
po całej gubernji, że to ksiądz dobry, żarliwy 
patrjota i nieugięty w obronie praw polskiego 
języka wobec rząde. Pińszczanie wyglądali też 
nowego proboszcza jak zbawienia. I zaraz w 
pierwszym dniu po jego przybyciu zjawiła się 
na jego parafii deputacja wszystkiej ludności 
Pinsks, złożona z najznakomitszych obywatelek. 
W chwili przybycia tych pań, ks. Wojdag roz- 
mawiał ze znękanymi rozgoryczonym na wszyst” 
kich ks. Waszkiewiczem. Jakież tedy było zdzi- 
wienie ks. Wojdaga, kiedy wbrew inkrymina- 
cjom swego poprzednika” na ludność Pińska, 
ierwszem słowem, które usłyszał od owych „pań, 
było pytanie, czy na urządzenie się w swej no- 
wej siedzibie nie potrzebuje pieniędzy, lub przy- 
najmniej jakich sprzętów. 

Ks. Wojdag dziękując im za dobre serce, 
oświadczył, że dla siebie niczego nie potrzebuje, 
Wówczas jedna z delegatek wręczyła mu 600 
rubli, ze składek w całej parafji uzyskanych, 
aby tych pieniędzy według swego uznania 
piata. Ostatecznie otrzymuje on jedno | użył na nieodzowne potrzeby kościoła. Przy. __wsbronione, że. na nieodzowne potrzeby kościoła. Przy- 
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bez żandarma, gdyż lud natychmiast ich obrzu- 
ca kamieniami, przekleństwy i ałorzeczeniami, 
Straszną prawdziwie jest sprawiedliwość 
ludu, kiedy karze za złe, ale też dziwnie umie 
on oceniać zasługi. Kapłanów, którzy wiernie 
wytrwali przy swych obowiązkach, lud ze czcią 
wspomina, sławi i uwielbia ich jako bohaterów. 
Imiona tak szlachetnych obrońców sprawy 
Bożej i polskiej, jak biskupa żytomirskiego Bo- 
rowskiego, biskupa żmujdzkiego Wołonczewskie- 
go, ks. dziekana Wojdaga, Daukszy, Świderskie- 
go, Piotrowicza i wielu innych, na wieki pozo- 
staną w pamięci ludu na Litwie. 


Za czytanie polskich gazet. 


Dziennik Poznański donosi: Pewien wycha 
waniec seminarjam nauczycielskiego tu w Księ: 
stwie, widząc, jak wspóluczniowie jego nie 
mieckiej narodowości czytają w wolnym czasie 
bezkarnie niemieckie pisma, zapragnął także 
dowiedzieć się nowin z gazet i poprosił ojca o 
przysyłanie mu od czasu do czasu jakiego pol- 
skiego pisma. Interesowały go mianowicie wia- 
domości potoczne i fakta podawane w kore- 
spondencjach. Ojciec, nie przeczuwając, że przez 
zastosowanie się do życzenia syna popełni cok 
zdrożnego, przysłał synowi kilka numerów 
Wielkopolanina. Uczynił to tem chętniej, że 
wiedział, ile czytanie pożytecznych pism przy- 
czynia się do rozszerzenia zakresu wiedzy. do 
pokochania co szlachetne i dobre. Inaczej za- 
patrywał się jednakże na sprawę tę dyrektor 
seminarjum, któremu o tej niebezpiecznej kon- 
trabandzie doniesiono. Oto czyn ten osądził zu 
okropne przestępstwo i aby owega semina: 
rzystę odwieść od szukania w przyszłości za 
spokojenia swej ciekawości przez czytanie pol- 
skioj gazety i zarazem ojcu jego dać uczuć błąd 
popełniony, odebrał owemu  uezniowi przez 
kwartał zapomogę, jaką pobierał z funduszów 
rządowych i zakazał mu brać do ręki polską 
gazete. 

Fakt ten dowodzi, w jakim duchu chowa- 
ni bywają uczniowie Polacy w seminarjach na- 
uczycielskich i jakiemi uczuciami ma być wedle 
woli władzy szkolnej ożywiony młody nauczy- 
ciel, a przyszły wychowawca polskiej młodzie- 
ży. 'Dla lepszego zrozumienia owych zamiarów 
przypominamy, 
nie istnieje wcale w seminarjach nauczycieskich 
nauka języka polskiego, że prowadzenie przez 
nich w obcowaniu ze sohą polskiej rozmowy jest 
wzbronione, że napisanie przez pewnego semina- 
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że dla wychowańców Polaków ` 


BLUSZCZ 


Polskiego” na podstawie zawar- 
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kwartalete „ Gł. 1750 ot. 
miesięcznie sł. —'BO ot. 
kwartainie . zł. 3:40 ct. 
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nie jego, dzikie, przerażające rżenie wstrząsa 
powietrzem. 

A ptaki — te martwe spadają na ziemię. 

Dokoła zapach siarki, zapach duszących ga- 
sów i olejów ziemnych. 

2 2 

Tam miasto. 

Biada! 

Jakże tam się życie wlecze. 

I czy to jest życiem ? 

Czy te postacie bezsilnego, niemego, po- 
tężuego strachu — to ludzie? 

Całemi grupami siedzą, szeregąpni całymi i 
czekają na nieunikniony. niepojęty koniec. 

Czekają tam na śmierć w tej niemej rozpa- 
czy, która rysy nasze przemienia w kamień, 
która nas razi. 

Czekają tam, jeden o drugim nie wiedząc, 
czując tylko silne ciśnienie, ciężące ciśnienie 
w członkach, w ciele, w głowie, w sercu, w duszy. 

Matki, z dziećmi u łona, Biedzą tam, a 
śpiące zamykają dzieci powieki. 


Dobrze im. 
Ale i wszystko inne śpi; siła, uczucie i 
świadomość, i tu i ówdzie tylko westchnienie 


porusza masy — jednem jedynem westchnie- 
j niem są oni wezyscy, jedno porusza ich 
wszystkich. 


tej umowy 
„„Bluszoww” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


tylko parę kroków; na stepach pada koń, a rże- 


x wydawnictwem 


I coraz więcej gniotącem staje się powie- 
trze, co raz cięższem, trndniejszem do oddycha- 
nia, z godziny na godzinę, z minuty na minutę, 
z sekundy na sekundę. 

Pierś wyrzuca z siebie prędki, ciężki, prsy- 
spieszony duszący oddech. 

Kipiąc prawie występuje pot i wylewa się 
przez pory, a ręka ta już nie ma siły przecią 
gnąć dla ochłody po rozpalonem czolo, spędzić 
w niego ciężaru duszności. 


Prędzej zaczyna bić serce. krew wali silniej ' 


w skroniach, w szyi, w pulsach 
Jedno charczenie przebiega, jedno drga: 
jące przeciągnięcie członków. Tu i tam po- 
wstaje ktoś i pada znowu. 
A w chwilę potem leży tam wszystko złą 
czone w przerażającym, okropnym stosie, złączo- 
ne gwałtowną, duszącą śmiercią 


Płonie nad ziemią niebo, a na niem słońce 
jak krwawa kula ognista. 

Nikt jednak nie odczuwa już ciśnienia cięż 
kiego, duszącego powietrza, nikt nie odczuwa 
cibnienia gazów zabójczych. 

Wszystko już nie żyje, cotylke 
żyło. 
(Dokończenie nasiąpi). 
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rzystę przy ostatnim spisie ladności na karcie 
„Psie. prewssiszhy Unterthin*. poziagneło 24 a9 
bą wydalenie go z zssłada. dalej, że przestraa- 
ga się, aby seminarzyści polskiej narodowości 
mieszkali razem z protestantami Niemcami, że 
w interratach ograniczono dla seminarzystów 
katolików ilość obowiązkowego nabożeństwa i że 
co do wstrzymywania sią od mięsnych potraw 
zapanowały tam luźniejsza zapatrywania 
Koroną zs% wszystkiego jest zaprowadzenie 
dla przyszłych naaczycieli dziatwy polskiej wy- 
łącznie niemieckiego wykładu religii i wpływa- 
nie na nich, aby nawet przy spowiedzi posługi 
wali się niemieckim językiem. 
l 
| 
| 
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Obowiązkowe ubezp. urzędników 


prywatnych. 

W kołach urzędników prywatnych od da- 
woa jnś wyrażano życzenie, ażeby zaprowa- 
dzonem zostało obowiązkowe ubezpieczenie urse- 
dvików prywatnych na wypadek starości, niendol- 
ności do pracy ete. Życzenia te o tyle zostały 
uwzglądnioag, %a  munistąratwo 
trznych przystąsiło wł»śnia do zbierania 
statystycznych w tej kwestii. 

W tych dniach rozesłane zostaną praco- 
dawcon odnaśaa arkarz3, nastąpnie gas każdy 
urzędnik prywatny otrzyma kartę iadywidaalną, 
którą powinien wyosłnić i przes pracodawcę 
odesłać da magiairata (względais do miejskiego 
biura statystycznego) Jaxkotwiek jedaak ze 
strony władny nezymoac wszystko co możliwe, 
ażoby zapawniż pracy jak najwiakszą dokła 
dność, to jadnak tylko współdziałani: intere- 
sowntnych może zapewnić opracowaniu tę bsi- 
słość, jakioj rz3oz sma wymaga. 

Ktoeby więc z pp. urzędników prywatnych 
został pominięty, zechce zgłosić się w dniach 
9-12 września w komisarjacie śródmieścia, 
gdzies karty indywidualne będą wydawana. 

Kto ma się aważać za urządnika prywatna 
go, to określi osobae ogłoszenie, tu nadmieniamy 
tylko ogźluie. że w myśl instrnzcji ministerstwa 
spraw wewnętrznych pojęcie to jast bardzo roz- 
I tak do urządników prywatnych za'i- 
czają si! urządnicy rasha (z wyjątkiem koloi 
urzędnicy gospodaracy i leśni, 
inżynierowie, werkmistrze, chemicy, mechanicy, 
bachhalierowie, kasierowic, ekspedjanci, kores 
prowiyorowie aptakarscy, 
nauczyciela prywatni, prywatai sekretarza, le- 
ktorowia, soliicytatcrowie,  koncypienci Aadwo- 
kaocy i noterjalni, pzrzcnal redakcyjay i admi- 
urzędnicy asekaracyjai, 
baskowi, kaa oszczędności ete. Wogóla aależą 
tu ci, którzy pezosteją w służbie prywatnej 
„far höhere Dienstletstung* — jak se ustawa 
wyraża. Powyższe określenie odnosi tøk do męż- 
czyzn, jak do kobiet. Magietrat uprasza za na- 
ssam pośrednictwem tak pp. pracodawców, jak 
i pp. uczędników prywatnych, ażeby arkrs:e, 
które im przesłane zostarą, wypełnili jsk naj- 
spieszniej i jak pajdokładniaj. Calam uannięcia 
zań wszelakiej wątpliwości dodajemy, ào artykuł 
10. instrukcji ministerjałnej opiewa: „Użycie wy- 
pełnionych kart dla celów podatkowych jest 
bezwsglądnie wzbronione i dla tego nie wolno 
organom podatkowym kart tych przesierać.* 


spraw wawnę: 


dat 


BZETZen 


państwowych). 


poadenci kantorsyści, 


nistracyjcy w pismach, 


ah oe 
W Cetynji. 

Na mały dwór czarnogórski, na którym 
włoski następca tronu znałazł niedawno narze 
czoną, zwróconą jest obecnie powszechna uwaga. 
Dzienorkarz francuski odwiedził go w tych cza 
sach i w jednym a dzienników paryskich ogłosił 
opis tej wycieczki. 

W fantastycznym i opłakanym ekwipażu — 
pisze — wds'eraiismy się pawnegpo biękasgo doia 
wiosennego na urwiska Cattaro, Miłe dwa ko 
niki czarmogórikie, shada, jak kozy, lacz nie- 
zwykle rącza ciągugły naszą starą karate, po- 
chodzącą z jakiaja oddalonej epoki, powiązaną 
sznuram: Na koźżia stongrat, drab olbrzymi, do 
połowy niemal okryty spadają:emi lokamu, za- 
chycał konie do biegn krzykanii dzikimi i prze- 
nikliwymi, klaszumisn bicza i strzałami s re 
wolweru I małe koniki z rozdętemi nozdrzami 
biegły ta;bxo ścieżynami, przecinającemi oko- 
licą lesistą, w której zarośla tworzą czarno cy- 
prysy, pslmy figowe i granaty z kwiatami krwi- 
stemi. W miarę, jak coras wyżej wdzieramy się 
po zygzakowatych drogach, wezetacja staje się 
uboższą i wreszou z: niera, Dolatnjie nas tylko 
lekki zap ch lawoniy, piotanu i szałwi Noo 
zapada 5 yko, jasna | ciepła. Zatoka w Cattaro, 
w której odpoczywiią wiolkie parowce Lloyds, 
majaczy newyrsknie w oddali. 

Godz ns zatrzymujamy sę w Niegosau, ma- 
łej wiosce» czarncgórakiaj, położonej o tysiąc me- 


trów pad zitoką Cattaro. Jest to miejsce ro- * kozły (roga'ze), przepiórki, dzikie gołębie, dropie, " pożarnych. Nad kwestją atworzenia krajowego fun- 
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2 razie, dzięki panu, nabrałem lepszego przeko- Z natężoną uwagą słuchał mr Featherstone 


ROBERT FEATHERSTONE 


(Z angielskiego.) 


(Dub ńc:enie . 


— Leonie Valli, jast3$ mim wiążniom, tutaj 
jent rozkaz aresztowania cą — rzekłem chwy- 
tając go za ramię. Pately chwycił ga za dru- 
gie, ale zbrodaiarz był sanadto przestraszo- 
ny, aby myśleć o oporze, lecz zdumiony spoglą- 
dał to na jednego, to na drogiego. Potem co- 
prawda padł w wściekłość, przyszedł jednak 
prędko do siebie i pytał tylko jeszcze, czy Par- 
dou także schwytany. 

— Jeszcze nie—odparłem — ale z pawno- 
ścią przychwycimy go za kilka dni i gdybyś 
panu nam chciał podać miejsce jego pobytu, prze- 
mewiałoby to z pewnością na pańską korzyść. 

Po obliesa V.lieogo praemkaął sie uśmiech, 


milczał jednakże i siadł, zachmersony patrząc 


przed sisbie, w kącie. 
Nagle otworzyły się drzwi i znany nam jaż 


drugi jegomość wszedł də pokoja, witając nas . 


uprzejmie. 
— Dsieńh dobry, moi panowie — rzekł 
z ugrzeosniopym uśmiecham — iak w dzę. ma- 


cie go już w awai'h roach. W istocie, pania 


inspektorze, ma-i:z pan p'zwelić, abym panu , 


żłożył moje n:jsurdeczniajsze życzenia z powodu 
tak szczęśliwego połowu. Ż» jednakowoż nie jest 
mi to accyprzyjemnem, żeś mnie pan uprzeduł. 
nie możesz mi pan tego brać sa złe. W każdym 
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dziane domu panującego. Konie odpoczywają, 
| my jemy pieczoaą szynkę i jaja. To potrawa 
W Catynii staniemy 


tradycyjna w tem miejscu. 

o godzinis pierwszej w nocy. Powietrze przesy- 
cone światłem KĘsiężyo wzbija się coraz wyżej 
na niebie, zasianem gwiazdami i srobrzy swymi 
promieniami góry. Droga ciągnie się dalej, ur- 
przepaści, których dna 
Ta szalona jazda po o- 
kolicy, której niezwykły wygląd prsy Światle 
księżycowem trudny do opisania, sprawia nig- 
O godzinie pół do drugiej 
wjeżdżamy do Cetynji. Na szerokiej równinie, 
na której spokojnie spoczywała, przy świetle 
pięknej nocy wiosennej, stolica księstwa ze swe- 
domami, podobną była do 
wielkiej wsi, pogrążonej w knie głębokim. Ni 
gdzie najmniejszego szmeru, oprócz wycia wil- 
ków, odbywających polowania w górach pobli- 
skich, pomiądsy któremi dumnie wznosi swój 
szczyt Lochwen Nieliczne postacia, straż, u- 
w broń połyskującą przy książycu, 
przed hotelem, w 
którym zamieszkaliśmy. loch  „opanki,* — lek- 
kie obówie z korsiej skóry, z zakrzywionymi 
końcami, zdaje się zaladwie dotykać ziemi. Oni 
nis stąpają, lecz sung się. Wrażenie ciszy pozo 
staje nam w tem serou Czarnogóry juk stale na- 
wet wówczas. gdy ulice Catynji napełniają prse- 
chodnie lub spacerujący, którsy oczekują na 
przejazd księcia, by go posdrowić s ssacuskiem. 
Oto prawdziwe państwo milczenia... 

A książę panujący? Oto nadjeżdża właśnie 
na ulubionym białym konia i salutuje jedną ręką 
z wprawą wytrawnego kawalerzysty. Kieruje się 
w głąb równiny ku małej łączce, na której mło- 
dzi książęta Daniło i Miro, oraz księżniczki He- 
łena, Anna i Ksenia zabawiają się w lawa tennis. 
Zwycęzca Muktara i Mahmuda baszy, w któ- 
rego żyłach płynie ognista krew Mirka Petrowi- 
Cza, nie cani gry wynalazku angielskiego, w któ 
rej meżczyzną zwyciąża często kobieta. I często 
wtargnąwszy nagle pomiędzy grono zaciekłych 
graczy, przeskakujs konno przez barjerę ze 
sznura, dzielącą dwa obozy, i w galopie znika 
w załamaca gór. Tymczasem biorązy udsiał w 
zabawie, przyżwyczajani də tych faotazji jeż lzca, 
rozpoczyneją na nowo przerwaną partję. 


| 
. A jednak książę Mikołaj, poraimo swej 
olbrzym ej postaci, herkalesowej siły i zamiło- 


wisko nad brzegami 
tworzą wyschłe potoki. 


zwykłe wrażenie. 


mi jednopiętrowemi 


zbrojona 


przesuwają się, jak cienie, 


wania do ćwiczeń męzkich, chociaż miał mło 
spędzoną w ognia bitew, jest 
tylko z pozoru pod>boy do dzikich rycerzy 
Barbarossy, których duch budził się tylko w 
zgiełka walk. Książą nie wyjął nigdy miecza 
z pochwy, jeżeli mie szło o obronę ojesyzny. Od 
lat trzydziesta używa władzy absolatnej jedynie 
dla dobra swsgo indu, któremu pod drzewem, 
jak niegdyś Ladwik święty, wymierza sprawiedli- 
wob. Będąc nienstruszonym wojownikiem, jest 
jednocześuie poetą o sercu czułem i bujnej fan- 
tazji Nanki kończył w Paryżu w liceum Lad wi- 
ka Wielkiego. W tym czasie ziarł jego wuj 
Daniło, po którym odziedziczył tron. 

Większą część utworów poetyczaych księcia, 
dramatycznych i l:ryczaych pozostaje jeszcze w 
rękopuach Najgłównessym i zarszem najpo- 
palarniojszym jet dcamat „Dziewica Bałkanów,“ 
napisany w 1376 r. Przez przykład, jaki daje 
w svem życu prywatnem, przes rady, których 
udziela, i reformy wprowadzone do szkół żeń- 
skich, stara się nsilcia podaiek5 w oczach Ozar- 
nogórca istotą tak upośledzoną, jaką jest jego 
żora, w której ten widzi tylko bydlę pociągowe 
lab narządzie do pracy Żarówno na ulicach Ce- 
tynji, jak na granicach Albsaji, nie zdarza się 
spotkać Czarnogórca, idącego z żoną. Odważny 
mąż, któryby pokazał sę pabliczcie w takiem 
tow.rzystwie, wystawiłby wię niechybnie na 
bolesne drwiny. Przeciwko tym zwyczajom 
barbarzyńikim k iążę Mikołaj występuje nader 
enarg cznie i, pomimu ślepego oporu odwiecz- 
bych tradycyj, niejską poprawę w połośsniu ko- 
biet jaż udało się ma osiągnąć. 


— — 


dubb wojowniczą, 


KRONIKA. 


Pamiątajmy 0 fundacji Tadeusza 


Kościuszki. gw 
Diarjusz Iwowski. 
Sobota 29 sierpnia. 
Panorama G lguty otwarta 

zmroku na placu wystawy. 
Teutr letui: „P asznik z Tyrolu“, operetka Zel 

lera. Początek 0 godz. 7. wieczorem. 


codziepnie aż do 


Kalandarx. Sobota (29 : Ścięzio św. Jana Chrz. 
Wschód słinca u sorgina 5 
godzinie 6. minut 39 

Kalendarz myśliwski. W.ino polować na jelenie, 


anaut Ż1, rachóń o 


nania o policji prowincjonalnej. 

Zdumieni patrayliśmy wszyscy na mówiącego. 

— Żałuję mocno — odp'rłem nareszcie — 
iż muszę panu powiedzieć, że przemawiasa do 
nas w tonie zagadkowym. 

— Tak, qómiechnał się z przekąsem — w ta- 
kim rasie i ja mogą sobie powinszować kwietne- 
go sukcesu odogranej roli. Pozwolisz pan, że mu 
się przedstawię, panie inspektorze. Od kilku dni 
przebywam tataj jako mr. Roberts z B rming 
kama, zajmujący się sportem rybołówstwa, 
Wprawdzie łowiłem, a mianowicie rybe, która 
panu tak szczęśliwie w sieć wpadła, Leona Val- 
liego. Co do mnie to jestem Robert Teatherstone 
z oddziału tajnych ajentów Scotland Yarda. 


Byłem tak zdumiony, że nie mogłem wymó 
wić ani słowa, więzień nasa jednakowoż popadł 
ma to w wściekłość szaloną. 


— To było zatem celem pańskiego zaprzy- 
jażnienia się ze mną tam nad rzeką — zgrzy- 
trął — aby mnie schwycić, włóczyłeś się pan 
ciągle dozwła mnie, ty, ty psie gończy ! 

— Tylko w tym cela — odparł ajent 
g uśmiechem. — Joste8 stary — wytrawny lis, 
Vali, a tylko pies gońszy z dobrym wechem 
moża cię wytropić. Wprawdzie nie przypu- 
saczełom, że i mi tutejsi koledzy są na twoim 
tropie, ale chocia4 wydarli mi tryumf, to jedaa- 
kowoż muszę im oddać moją najwyższą cześć. 


— My mamy także c-b jeszcze — rzekł 
P.tely — podnosząc kafnrek w górę, tak, še 
i widać było brylanty. 

1  —- Sprawiedliwy Boże, brylanty! Sądziłem, 
że Pardou ma ich przy sobie większą część. To 
w rzeczy samej doskonale ! 


DZIENNIK 


POLSKI z dni» 20. Sierpnia 1800 r: 
pardwy, ptactwo błotne (k.zyki, dubelty, kolony, 
bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie kaczki). 

Pogrzeb księdza Jana Sylwestra odbył się 
wczoraj rano o godzinie 11. Mszę żałobną i egze- 
kwie odprawił ksiądz arcybiskup Morawski przy 
współadziale księży polskich i ormjańskich, poczem 
wyruszył pochód pogrzebowy pod celebrą księdza 
infułata Hausmana. Towarzyszyły iłumy wiernych, 
Wśród parafjan zmarłego, idącyen za jego trumną 
odzywały się liczne głosy serdecznego żalu za swym 
proboszczem, który dla wszystkich był dobrotliwym, 
uczynnym i hojnym. Przez pięćdziesiąt eztery lat 
pracował on przy parafji św. Marji Magdaleny, 
ostatnie zaś ośmnaście lat jako proboszcz i zdobył 
sobie powszechną miłość, która towarzyszyła mu 
za grób. 


Wiadomości dyecezjalna. Arch.dyecezja lwow- 
ska obrz łac. Przeniesieni kooperatorowie księża : 
Sroka Mateusz ze Skałatu jako koop. admin. do 
Winnik; Horeczy Tomasz z Nadwórnej jako administr. 
do Sałotwiny; Górawski Antoni z Kamionki strumiło- 
wej jako administr. do Zółtaniec; Bauer Władysław 
z Brzeżan d) Rodatycz z tymcz. przezn. do Janowa 
koło Gródka; Srodoń Jan ze Skały do Wierzbicy 
z tymcez. przez. do Tarnoszyna; Kurylak Leon z Brzo- 
zdowiee do Milatyna z tymcz. przezn. do Zydaczowa; 
Próchnicki Edwerd z Tłustego do Lipska; Zawisza 
Józef z Załoziece do Brzozdowiec ; Stecz Jan Karol 
ze Stanisławowa do Załoziec ; Majewski Maksymilian 
ze Stanisławowa də Kołomyi; Jachimowicz Jan 
z Brodów do Zórawna; Dvbrowolski Aleksander 
z Winnik do Brodów; Wojnarowicz Józef z Wojni- 
łowa d» Krzywcza; Bogucki Karul z Czerniowiec do 
Stanisławowa; Anger Henryk ze Złoczowa do Lwowa 
do św. Marcina do N. P M. Saieżnej we Lwowie, 
Szy rak Michał z Koropea do Złoczowa; Biliński 
Jan z Sassowa do Podhajec; Zawadowski Marceli 
z Kozłowa do Buszcza z tymsz, przezn. do Kuropa- 
tnik; Sochowicz Franciszek z Kopyczyniee do Zsle- 
szczyk; Tremberki Karvl z Swirea do Kopyczyniec ; 
Warner Wilh'lm z Trembowli d>  Tartakowa ; 
Św ątkowski Juliusz z Danajowa do Pru:; Nicołek 
Józef z Prus d» Dunajowa; Surmacz Paweł z Luby- 
czowa do Janowa koło Trelnbowl'. 

Aplikowani neomyści: Bielski Zygmunt do Ska- 
łutu; Cywiński Fryderyk z Liczkowiee z tymez. 
przezn. do Płazowa; Czyrek Jan do Kamionki stru 
miłowej; Domański Józef do Czerniowiec;  Dnbiel 
Walenty do Brzeżan; Dziurzyński Kaźmierz do Woj 
niłowa, Wojnowski Stanisław do Chorostkowa; Ho 
pek Stanisław do Biłki szlacheckiej; Janowski Fran- 
ciszek do Nadwórnej, Jarek Józef do Baworowa; 
Kołodziej Józef do Sasowa: Koziara Stefan do Bu- 
czacza; Kuczyński Józef do Koropea; Limanowski 
Bionisław do Stanisławowa; Moszyński Aleksander 
du Lubaszowa; Moszyński Tadeusz do Jagielnicy; 
Nadolski Ignacy do Trerabowli; Sanojca Józef do 
Skały; Soretny Enil dv Świrza; Skorny Tadeusz do 
Cieszanowa; Struś Michał do Kozłowa; S.hweiger 
Ludwik do Gurahomory, Urban Marjan do Tłustego. 

Juysdykcją otrzymali: O. Sroa Albin, Reformat 
w Rawie i O Maataj Piotr T. J. w Krystynopolu. 


Miłe porządki. Do jakiego stopnia bywają u 
nas lekceważone przepisy sanitarne, niech poświadczy 
nowy przykład. Przy nlicy Pijarów pod l. 3 znaj- 
dował się tuż naprzeciw zakładu ginekologicznego i 
klinik odwieczny lokal ustępowy, którego ściana prze- 
gniła równolegle srła do ulicy. Zabierając się nare- 
szcie w tym rokn do regulacji ulicy Pijarow (regu- 
la yjne zapędy mają miejsce jnż od czterech lat) roz 
bierać poczęto ów budynek, ale zabrano się do tego 
w sposób, jaki się chyba tylko jeszeze w Honolulu 
praktykuje. Oto od poniedziałku jakiś biedny staro- 
wina zdejmuje sobie cegiełkę po cegiełce przez parę 
godzin dziennie, a tymczasem otwarty dół kloaczny 
z nieusuniętym z niego, ani też nie desinfekcjono 
wanym wcale kałem, zaraża całą okolicę w okropny 
sporób i może się stać w porze letniej przyczyną 
chorób, a to wszystko przez niedbalstwo organów 
miejskich. Przy tej sposobności musimy przypomnieć 
komu należy, że wywożenie nieczystości z oddziału 
chorób zakaźnych szpitala powszechnego, od- 
bywu się ciągle po dawnemu, to jest w samo połu- 
dnie Czy nie funkcjonuje już we Lwowie więcej 
tak reklamowana komisja sanitarna ? 


Awanturę, zak ń:zoną poranieniem jednego 
z g ści, wywołali wczoraj w reatanracji przy ul Try- 
bunalskiej dwaj cfi'erowie 95 pp. Zapewne będąc po 
dobrem śniadaniu nabrali animuszu i poczęli rozpra- 
wiać o „cywilach* i wygadywać o nich niestworzone 
rzeczy. Nie podobało się to ednemu z obecnych w 
restauracji gości i zwrócił w grzeczny sposob ofice- 
rom uwagę, aby o stanie cywilnym, którego podatki 
ntrzymują armję. wyrażać się chcieli w grzeczniejszy 
nieco sposób. W odpowiedzi na te jeden z oficerów 
wyciągnął szablę, a zbliżywszy zię do owego gościa 
zawołał: patrz pan. że moja szabla jest ostrą i 
porwawszy jego prawą rękę skaleczył go silnie. 
Stacja ratunkowa udzieliła zranionemu pierwszej po- 
mocy, poczem odesłano go do szpitała, aby ranę, 
która jest bardzo ciężką — zeszyto. 

Kasa zapomóg dla członków cchotniczych straży 


anna | 


naszego opowiadania i nie szczędził wcala po- 
chwał, które nas mogły wsbijać w dumę. 
Uunania ajenta Scotland Yardu nie jest w rezul- 
tacia dia policji prowincjonalnej drobnostką. 

— Uważam sa najlapszą rzecz, jeżeli nas 
pan w swoim powozie odwieziesz do miasta — 
zauważył wreszzie mr. Featherstone. — Od- 
stawienie Valliego do Londynu biorę na siebie, 
gdyż podróż teraz się panu nie opłaci. Za parę 
dni musisz pan i tak być w Londynie w calu 
złożenia bwiadectwa. Szef przyszle pana list, 
z którego będziesz pan mógł być dumavm Ale 
prawda! Zapomniałem panu pokazać moją le- 
gitymacię. 

I wyciągnął urzędowe, przez szefa policii pod- 
pisane świadectwo, w którem wzywano całą po- 
licję trójkrólestwa do pomocy ajentowi. 

Na dwadzieścia minut przed odejściem po- 
ciągu przybyliśmy na dworzec i wskutek życze 
nia ajenta udaliśmy się do poczekalni. QGłdyśmy 
przechodzili przez peron, podeszła do nas mo- 

| dnie, ale krxykliwie ubrana dama widocznie 
wiałce wzruszona. 

— Mój Boże, Leonie, a więc obydwaj wpa- 
dliście w pułapkę, wy głupcy | 

Czerwony z gniewu odwrócił się Teather- 
etene : 

— Z drogi, babo, co to ma znaczyć ? Czy 
znasz pani mego wi:źuia ? 

Szybkie i badawcze jej spojrzenie przebie 


„gło po nas. 
— Przepraszam, sir, omyliłam się. Myśla- 
| lam, że ten pan obok pana, to mój zaa 
jomy. 
— Precz! — zawołał ajent — narażasz się 


* pani na to, że cię przyaresztuję. 


— mama: ww wa mama | tto IW WAEARNREWROE 


duszu zaopatrzenia dla strażaków, którzy zostali 
ranni w służbie, Związek strażacki od lat kilku pra- 
cuje. Dziś sprawa ta została szczęśliwie rozwią- 
zaną i utworzenie tego funduszu stało się faktem 
dokonanym. Na podstawie achwały rady zawiado- 
wozej krajowego związku ochotniczych straży pożar- 
nych z dnia 22. sierpnia r. b., już z dniem 1. sty- 
oznia 1897 roku wchodzi w życie taki fundusz zao- 
patrzenia pod nazwą: „Kasa zapomóg przy 
krajowym związku ochotniczych straży 
pożarnych“. Zadaniem tej kasy jest udzielanie 
zapomóg czynnym członkom ochotniczych straży po- 
żarnych, którzy unieszczęśliwieni zostali podczas 
pełnienia służby strażackiej, jako też ich wdowam 
i sierotom. Do kasy zapomóg mogą należeć tylko 
całe korpusy ochotniczych straży pożarnych, które 
przystąpiły do krajowego związku strażackiego. 
Opłaty roczne wynoszą po 20 ct (awadzieścia centów) 
od cz. Jeżeli która straż lab dotycząca gmina 
za nią złoży 500 zł., uwolnioną będzie od płacenia 
wkładek rocznych, a nadto kwota ta przyjdzia do 
zwrotu w całości, w razie zwinięcia kasy zapomóg. 

Rodzaje udzielać się mających zapomóg 84 na- 
stępujące : 

8) po 50 et. dziennie, w razie słabości i połą- 
czonej z nią nieudolności do pracy, nie dłużej je- 
dnakże jak przez dziewięćdziesiąt dni ; 

b) jednorazowa zapomoga w zwocie pięćset 
zł., w razie zupełnej niezdolności do pracy; 

c) jednorazowa zapomoga dla wdowy i sierot 
zmarłego w kwocie dwieście pięćdziesiąt 
zł., w razie śmierci członka straży. 

Referent tej ważnej i wielce przez stra Żactwo 
upragnionej sprawy spoczywa w ręku dr. Alfreda 
Zgórskiego, co daje rękojmię xnpełnego powodzenia. 
Szczęść Boże | 


Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Wezyraj była najwyższa temperatura + 275 C., 
najniżrza ~} 15 0'C. 

Pogoda. 


Jubileusz nauczyciela Ze Złoczowa  doncszą 
nam: Dalia 25. i 26 b m. odbyła się tu konfe 
rencja nauczycieli tutejszego powiatu, która dla ucze- 
stników tego zeb.ania pozostanie długo w miłej pa- 
mięci. Ponieważ długoletni dyrektor tutejszej szkoły 
wydziałowej po wysłażeniu lat czterdziestu przeniósł 
się w stan spoczynzu, przeto zebrani na konferencji 
nauczyciele żegnali go prawdziwie szczerze i ser- 
decznie. Najpierw przemówił przewodniczący konfe: 
rencji, inspektor szkolny p Dzandza, zaznaczając gor- 
liwą i skuteczną pracą jubilata, za co mu też wy- 
raziła krajowa rada szkolna swe pełne uznanie. 
Następnie zabrał głos delegat szkolny p. Irauth i w 
swej pięknej przemowie podniósł, że jubilat był 
prawdziwym ojcem dła wszystkich kolegów i że 
swą opieką i miłością ogarniał wszystkich, jak 
własne dzieci. 

Na ten sam temat przemawiali jeszcze pp. 
Majeranowski, Kranich i Ż:łazko, a przemawiali tak 
od serca, że u wszystkich widać było łzy w oczach. 

Jubilat podziękował za objawy życzliwości, a 
gdy żegnał kolegów sam się rozpłakał. 

Rozrzewniający był to widok, jak młodzi i sta- 
rzy cisnęli się do jub'lata, by go serdecznie uściskać 
i pożegnać, a widziano przy tem, jak młodzi i starzy 
ucałowali ręce jubilata 

Tuki serdeczny, niewymuszony objaw uznania i 
wdzięczności ze strony kolegów dla kolegi, jest ponoś 
najlepszem świadectwem położonych zasług i zacności 
charakteru jubilata. M. 


Wychodźtwo Z Krakowa donoszą: Przedwczo 
raj wieczornym pociągiem przybyła na dworzec kra- 
kowski gromada Rusinów złożona z dwudziestu trzech 
osób, udających się z Bilczy Żłotej (powiat borszezo- 
wski) de Brazylji. Zal było patrzeć na urodziwych, 
dorodnych ludzi, którzy dla braku chleba i za- 
robku w ktaju zmuszeni byli sprzedać swe ostatnie 
mienie i szukać nowej ojczyzny za morzem. Cha- 
rakterystycznem było spotkanie tych ludzi na dworcu 
krakowskim ze ślusarzem z tarnopolskiego, który 
z powodu braku zarcbku w Ameryce powrócił do 
kraju  Objaśniał on włościanom tamtejsze stosunki 
i przedstawiał je w nader ujemnem świetle, uirzy- 
mas Że naprzykład w Nowym Jorku po 6000 
robotników dziennie pozbawionych jest środków do 
życia. On sam nie zarobił nawet tyle, żeby mógł 
opłacić drogę z powrotem, musiał więc starać się, 
eby go za dopłatą pięcia marek przyjęto za pale- 
cza na ukręt i w ten sposób powrócił do Galicji. 
Mimo tych perswazyj Rusini odjechali wczoraj ran- 
nym pociągiem w dalszą drogę. 

Dynamit. W Lublanie zcaleziono w ogrodzie 
dworea kolei południowej ręczny kuferek z ładan- 
kiem dwndzi stu trzech kilogramów dynamitu wraz 
z lontem. Wdrożonone niezwłocznie śledztwo, które 
dotychczas nie doprowadziło do wykrycia posia- 
dacza walizki. Zachodzi podejrzenie zamachu anar- 
chistycznego. 

Nansen przybyć ma do Chrystjanji dnia 5. 
września r. b. Miasto czyni do przyjęcia wielkie 
przygotowania. Rada gminna uchwaliła 32 000 
koron na uroczystość. Obiega pogłoska, że dla 
wzięcia udziału w uczczeniu podróżnika uda się do 


knąła, a po chwili i ja opuściłem moich towa- 
rzyszów, aby z naczelnikiem stacji pomówić o 
osobaym przedziale 

Jednocześnie coś mnie tknęło. Słowa ko- 
biety wzbudziły we mnie niejasne podejrzeniu, 
które 
jeszcze się wzmocniło. Prócz tego zdawało mi 
się, że ajent dał tej kobiecie znak, a znaczenie 
całego zajścia stawało mi sę coraz więcej po- 
dejrzanem. Po krótkim namyśle przyszedłem do 
przekonania, że moim obowiązkiem jest jechać 
również do Londynu, aby ukradkiem  śledsić 
postępowanie Teatherstone'a. Zamówiwszy na 
wszelki wypadek telegraficznie policję na dwo- 
rzec Easton w Londynie, rozmówiłem się «x na- 
ezelnikiem i powróciłem do ajenta. 

— Niestety, nie możesz pan otrzymać oso- 
bnego przedziału, mr. Teatkerstons — rzokłem 
— ai ja muszę sie zaraz z p»nem pożegnać, 
ponieważ tutaj wynikła jakaś nowa sprawa. Aż 
do chwili odjazdu będzie panu Pately dotrzymy- 


wał towarzystwa. Żegnam. 
— Adieu, adieu — wołał Teathsrstone ser- 
decznie — i jeszcze raz szozere życzenia. Lon- 


dyn dopiero zrobi oczy jutro! Spodziewam się 
pana wkrótce zobaczyć. 


Poapiesznie udałem się do naczelnika stącji, 


we i natychmiast, po przybyciu posiągu wasia- 
dłem do wagonu słnżbowego. Zupełnie bezpie- 
czny wskutek przebrania się, mogłem na każdej 
stacji wysiadać i mieć na oku wagon, w którym 
siedział ajent z Vallim. Rozmawiali z sobą ba- 
rdzo poufale, wcale nie jak więzień z do- 
zorcą. 

W Londynie Featherstone zawołał dorożkę 
i kazał wcźoioy z największą szybkością pędzić 


Nie wymówiwszy ani słowa, kobieta zui- 


wskutek nagłego gniewu Teatherstone'a , 


otrzymałem od niego kompletne ubranie słażbo- | 


Chrystjanji także król Oskar wraz z następcą tronu 
Mowę powitalną wygłosi poeta Bjórnson. 

Znowu wybryki wojskowe. Z Kołomyi piszą 
do nas: Ekseesy pp. wojskowych stają się epide- 
micznymi. Do szeregu wybryków, jakich się w paj- 
nowszych czasach dopuścili, dodajemy także wypa- 
dek, który się wydarzył w tych dniach w Kołomyi. 

Do jednego z haadlów  korzennych przybyło 
wieczorem dwóch oficerów w więcej jakby dobrym 
humorze. Kiedy nareszie subjekt handlowy widząc 
niemożliwy stan, w jakim się znajdowali owi goście, 
oświadczył, że więcej napojów im nie dostarczy, de- 
był jeden z cfiserów szabli, a dogoniwszy uciekają- 
cego subjekta na Rynku w obec licznej publi- 
czności, a nawet podobno jednego żandarma ciął go 
szablą w głowę, zadając mu ranę na dziewięć cen- 
tymetów długą. 

Skrwawionego subjekta odniesiono do domu, 
gdzie się dotąd leczy z zadanago mu ciosu; czy zaś 
dotyczący waleczny (fiser został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności, dotychczas nie wiadomo. 

Z Poznania donoszą: Oprócz wymienionych już 
artystów i artystek, zaangażowanych do teatru po- 
znańskiego, nowy dyrektor sceny zakontraktował jo- 
sz2ze siły następujące : pp.: Stróżewskiego, tenora i 
aktora charakterystycznego ; Bełoikowskiego, Brzez ń- 
skiego i Augustynowicza, początkujących artystów; 
panie: Karlińską do tó6l lirycznych, Stróżewską do 
śpiewu i tańca, Zawistowską ił Różańską, początku- 
jące artystki. Ze starej gwardji artystów poznańskich 
mają wejść do składu nowej trupy pp.: Knapozyński 
i Skirmunt. 

W Trzemesznie umarła w stanie panieńskim 
Apolonja Daszkiewiczówna, licząc 112 lat życia. 
Zmarła do ostatnich dui cieszyła się świeżością umy- 
słu i zdrowiem fizycznem. 

Nowa wielka cukrownia akcyjna zbułowana bę- 
dzie w okolicy Skalmierzyc, blisko Kal'sza, przez 
ziemian z powiatów: ostrowskiego, odolanowskiego 
i pleszewski-go Ziemię pod buraki zapewniono i za- 
gwarantowano potrzebny kapitał. 

Kongres budowniczych odbył się d. 17 bm. 
w (Gnieźaie. Przyb,ło wielu delegatów; radzono nad 
środkami różnymi, mającymi podnieść i udoskonalić 
budownictwo. Także postanowiono unormować płacę 
i czas pracy rzemieślników i robotników. Przyszły 
kongres odbędzie się w Poznaniu. 

R:gulacj: lewego brzegu Wisły pod Toruniem 
nzyskała wreszcie potwierdzenie rządowe. Koszterys 
wynosi sumę 403.000 marek, a że wszelkie prace 
przedws'ępne już zakontraktowano, zdaje się, ż6 ro- 
boty będą ukończone w ciągu roku. Celem zawiado- 
mienia mieszkańców o wzroście wody, mianowicie 
podczas powodzi, ustawione będą t. zw. sygnóły 
optyczne na tcrnńskim moście kolejowym, w forcie 
tornóskim, w Chełmnie, Świeciu, Piekle, Tczewie 
i Melborga. 

Zywcem spalońe. Z Tomaszowa Rawskiego pod 
zaborem rosyjskim, piszą: Około g. 9*/, z rana d- 
20. bm. spostrzeżono w gmachu magistratu położo- 
nego drugą stroną przy rynku wybachające kłęby 
duszącego dymu, pochodzące z piwnic, zajętych na 
składy nafty, benzyny, terpentyay itp. Podosas 
pracy sikąwek, usiłujących zalać piwnice, ujrzano 
naraz wbiegający na schody żywy .słup ognia. Był 
to mieszkający w tym domu chłopiec, kupca Minka. 
Podczas kiedy zdzierano z niego płonącą odzież, 
rzucili się topornicy z narażeniem Życia po przez 
płomienie i duszące wyziewy na dalsze poszukiwania 
do piwnic, s których wydobyli dwoje jeszaze palą: 
cych się dzieci, jedną córkę Minka, drugą — córeczkę 
utrzymującej w tymże domu sklep z pieczywem 
wdowy Marji Werner. 

Ponieważ ktoś utrzymywał, że widział wcho- 
dzącą do piwnie z dziećmi Goldę, kucharkę Minków, 
poszukiwano dalej Jakoż w końcu długiego, sakrę- 
conego korytarza znaleziono ją zwęgłoną tak, że sa 
dotknięciem rozsypało się zupełnie jej ciało. 

Nieszczęśliwa zdaje się, chląe się ratowsć smy- 
liła w dymie drogę i zamiast ku wyjściu, skierowała 
się w przeciwną stronę. Dzieci hliżej wyjścia będące, 
a temsamem wcześniej znalezioue, odwieziono w sia-. 
nie beznadziejnym do szpitala miejscowego. 

Nieh zpieczna posyłca Z Pragi donoszą: 
Wielce niebazpieczaą posyłkę otrzymał stolarz CRo- 
sia w Albrechcicach pod Piskiem. Gdy otwierał na- 
dsłany mu pocztą z Morawy pakiet, wysunęła się 
z niego olbrzymia żmija. Chosira miał na tyle przy- 
tomności, iż, gdy zobaczył węża, rzucił nim tak 
silnie o stojący w pobliżu warstat, iż żmija, zanim 
jeszcze go mogła ukąsić, padłą z roztrzaskanym 
łbem nieżywa na ziemię. Chosira sądzi, iż pakiet 
ten nadesłał mu eden z czeladników, którego on 
przed kilku dniami za liczne kradzieże wydalił 
z warstatu. 

Spisek ojca przeciw synowi. Kólnische Zet- 
tung podaje sensacyjną, atoli skądinąd jeszcze nie 
sprawdzoną wiadomość, ża król serbski Aleksander 
oddalił swego przybocznego adjutanta pułkownika 
Oiricza, gdyż przekonał się, że należał on do spisku 
uknutego przez Milana. Spisek miał na celu zdetro- 
nizować przy pomocy wyższych oficerów Aleksandra, 
a obwołać królem Serbii napowrót jego ojca Milana. 
O Cirieczu opowiadają, że już oddawna grał on wo- 


na dworzec Waterloo. Na szczęście pod ręką 
był policjant, to tek udało nam się wstrzyma 
dorożkę właśnie w chwili, gdy opuszczała dwo- 
rzeo i przyaresztować obydwóch pasażerów. 
Ich zdamione twarse wynagrodziły mnie sa 
wszelkie trudy i nie mogłem się powstrsymać 
od tego, aby nie zauważyć z uśmiechem: 

— Ssach był pomyślany doskonale i dla 
tego tek z wszelką przyjemnością wyrażam 
panu moje głębokie uznanie, mr. Featherstone 
ze Sootland Yardu. 


x 
j W najbliśszem biurze policyjnem skonsta- 


towano z całą pewnością, 0 czem zresztą jak 
sam nie wątpiłem, iż pod maską Roberta 
Featherstone ukrywał się dragi złodziej James 
Pardou. Jeździł on do Birminghanu, aby skra- 
dsione brylanty sprzedać jednemu z paserów, 
podróże zaś do Westley podejmował jedynie w 
tym celu, aby tam bez zwracania niczyjej uwagi 
mógł się naradzić z Vallim, który większą caęść 
kosztowności miał przy sobie. 

Jak się później dowiedziałem Pardoun 
sstuczkę z ajsntem wykonał już raz & powo” 
| dzeuiem w południowej Auglii i gdyby nie 
į niedyskrecja damy na dworcu, udałaby mu się 
| x pewnością i ze mną. Była to żona „Roberta 
, Featherstona", a przy rozprawie głównej po- 
zwolił sobie mąs na kilka uwag, które wy- 
raźnie wypowiadały jego sapatrywania w kwestji 
długiego języczka płoi pięknej, co jednakowox 
nie zniewoliłe sędziów woale do przyznania 
dlań okoliczności łagodzących... X. 


—- 


KONIEC. 


bec króla dwuznaczną rolę, a obdarzony jego nieo- 
graniczonem zaufaniem, wywierał nań bardso zgubny 
wpływ. 

Snieg spadł onegdaj rano w miejscu kąpielowem 
Gastein w Salzburgu. 

Dynamit na placu Gołuchowskich. W braku 
bomb dynamitowych, podsadzanych pod kasyna szla- 
eheokie, a wysmarzonych w bujnej fantazji pewnego 
krakowskiego reportera, kontentować się musimy 
zwysłym dynamitem, bez domieszki polityczno społe= 
cznej w usługach budownictwa. Na placu Gołucho- 
wskich, który z okazji budowania nowego teatru 
jest obecnie podzinrawiony jak rzeszoto, rozsadzają 
od kilkunastu dni brzegi odkopanej Pełtwi zapomocą 
dynamitu. Operacja ta stanowi dla okolicznego pospól- 
stwa niebawałe gaudjum. Grawiedź opasuje pierście- 
niem barjerę, zamykającą plac budowy i poddaje z 
osobliwszą lubością swoje zbiorowe nerwy wrażeniom, 
jukich dostarcza gwałtowny huk, powstający wskntek 
wybuchu dynamitu. Komu taka rozrywka służy, niech- 


by jej sobie ostatecznie używał, rozsadzanie brzegów 


odbywa się jednak w tak niefortunny sposób, że całe 
tdłamy kamieni rozlatuiją się na wszystkie strony i 


sączęśliwemu wypadkowi tylko zawdzięczyć należy, , 


że dotychczas nie rozbiły łba któremuś z ciekawych 
obywateli. Wczoraj właśnie żołnierz policyjny złożył 
na policji próbkę takiego odłamu kamiennego. Mo- 
żnaby niem śmiało przeprawić człowieka na łono 
abrahamowe. 
Car w Warszawie. Z Warszawy donoszą d. 
26. bm.: Dziś o godz. 4. minut 89 popołudniu 
prze.eżdżali carstwo przez Warszawę. Pociąg dworski 
zajechał na sticję Pelcowizna, odległą o kilka wiorst 
od miastu, łączącą się z koleją obwodową Z wagonu 
wysiadła pierwsza carowu, przywitała się z hrabiną 
Szuwałow, udała się następnie do dekorowanej po- 
czekalni i poprosiła, «by obecne na peronie panie 
do tej sali weszły Następnie wysiadł car, przy- 
witał się z hr. Szuwałowem, a powitawszy obe- 
onych jenerałów, zwrócił się następnie do licznie 
zebranych na dworcu przedstawicieli kraju, któ- 
rzy mu się kolejno prezentowali. Na dworcu 
byli wszyscy obecni w Warszawie Polacy, 
piastujący godności dworskie jak ochmistrz dworu 
Ludwik Górski, szambelanowie : ks. Maciej Radzi- 
wiłł, Karnicki, Skarzyński, tudzież zastęp obywateli. 
Zasługują”ą na uwagę jest rzeczą że dopuszczo10 
nadewyczaj liczny zastęp publiczności polskiej z mis- 
eta bəz bletów. Po 20 minutach pociąg dworski 
Iuszył w dalszą drogę do Wiednia. 
— mik 


Nowa szkola śpiewu. Tow. śpiewackie „Esho* 
otwiera a d. 5. września br. koncesjonowaną szkołę. 
śpiewu pod dyrekcją J.na Galla. Szkoła obejmu,e 2 
działy: a) szkołę śpiewu solowego dla mężczyzn i 
kobiet, b) szkołę śpiewu choralnego wyłącznie dla 
mężczyzn. Nauki udzielać będzie Jan Gall. Wpisy 
rozpoczynają się z d. 29. sierpnia i trwają do 5. 
września wyłącznie w lokalu „E ha“ w gmachu teatru 
hr. Skarbka II. piętro drzwi nr. 45 (wchód od pl. 
Gołuchowskich) od godz. 11.—1, iied 4— 6. W tych 
godzinach można zasięgać w lokalu „lisha* wezel- 
kich informacyj. 

Równocześnie otwiera „E'ho* w swej szkole 
bezpłatny kurs śpiewu choralnego dla 24 uczniów 
szkół publicznych w wieku od lat 10—ł4. Zgło- 
szenia na kurs ten przyjmuje się w lokalu „E:ha* 
w tych samych godzinach. 

* D- Piotr Kucharski, lekarz chorób dziecię 
cych, powrócił. 

* Klub miłośników sztuki fotograficznej za 
wiadamia pp. członków, iż zawieszone na ozas feryj 
letnich zebrania wtorkowe odbywać się będą od 1. 
września br. w lokalu klabu. o godz. 6. wieczorem. 

* Zarząd zabaw ietn:ch na stawach panieńskich 
podaje do wiadomości przybywającym z wakacyj i ze 
wsi gościom, że jazda na łodziach, odbywa się tam 
na stawie obecnie i przy oświetlenia lampionami we- 
neckimi, natomiast zaś, że do gier towarzyskich, 
wskazanemby było, z powodu krótkości dnia, groma- 
dzenie się publiczności na placu, wcześniej trochę 
niźli t» miejsce miało w czasie miesięcy letnich. 

* Nauka I wpisy w szkoie mazyki p. Kiaudji 
Markiewiczowej rozpoczynają się z dniem 1. wrze- 
śnia br. 

W szkole gry na fortepianie Joanny Laureckiej 
przy nl. Pańskiej |. 16, rozpoczyna się kurs 1. wrze- 
śnia br. Wpisy od 29. bm. w godzinach od 10.—12. 
przedpołudniem i od 4.—6. popołudiu. 

* Wpisy. W znanym i renomowanym VIII- 
klasowym zakładzie naukowo wychowawczym p. Marji 
Zagórskiej wpisy uczenie rozpoczynają się d. 26. bm. 
Początek kursu rozpoczyna się d. 4. wrzośnia. Egza- 
mina (nie popisy) tegoroczne urządzone na wzór szkół 
rządowych dały tak świetne rezuliaty, że wiele obe- 
onych osób, znanych powag w świecie pedagogicznym, 
naukowym i reprezentanci najwyższych władz szkol- 
nych, wydały jak najkorzystniejsze Świadectwo tak 


o kieranku naukowym zakładu, jak i o metodzie 
nauczania. 

Sżładki ma osie użytsczieści pubiloznej lub ag- 
rodowe : 


Na rzecz pogorzelców miasteczka Ru- 
dnika złożyli: i 
Ks biskup Łukasz Ostoja Solecki, Przemyśl, rada 
miejska Rzeszów, Jan hr. Komorowski Btany po 100 zł, 
ku. ore. Morawski Lwów, Wład. hr. Komor wski Bojanów, 
Zdzisław hr. Tarnowski Dzików, arcyks Kugenjusa Wie- 
deń, gmina Nisko, magistrat miasta Tarnowa, mag. m. 
Przeworska po 50 zł, ks. dziekan Grodecki Pysznica, 
Karol Wisznie--ski Dobrzany po %5 zł., Getlieh Kraków, 
Karol Sehmaiz Kudnik, Kwiatkowski Blizna, gmina Dem- 
bowiec, m. Sanok, arcyks. R.iner po 20 zł, hr. Mui- 
szchowa Lwów, urząd paraf, Leżajsk po 15 zł., N. N. 
Osieczany, Henryk Kieszkowski kraków, prob Mączka 
Wesoła, Antoni Hawałsa Kraków ks Uajawski Tuchów, 
X. X Przybyszówka, Ludwik Zeelng Izdebnik, gmina 
Pysznica, Andrz"j hr. Fredro Bieńkowa Wisznia po 10 
zł, ks. prob  Balwierczak Ostrów, Zygmunt Hollender 
Rzochów, ks prob. Chilla Bogi po 9 zł, Frano Uirych 
Szotwinu, gmina Cholewiana góra, ks. prob. Zygłowieć 
Lnbatowa, Marja Gójska (z loterji dla młodzieży) Lwów, 
mina Stawy po 8 zł, dr. Mączka Kraków, urząd paraf. 
ysiec, posterunek żandarmerji Sarzyna, enine tizochow 


6 zł. n). 
Zmarli. 
Napoleon Urbanowski, żołnierze z 136} roku, 
przeżywszy lat 58, zmarł w Krakowie. 
Kinematograf. 


Nie przeminęło jeszcze powszechne zdumie- 
nie, które wywołał w oałym świecie kinetoskop 
Edisona, a już przychodzi nam zanotować wiado- 
mość o nowym w tym kierunku wynalazku Bła- 
wnego amerykańskiego myśliciela-technologa — 
a wynalazkiem tym jest t. z. kinematograf. Za- 
snaczyć przytem należy, że obok Edisonowskie- 
go istnieje także kinematograf braci Lum ère, 
odmiennej konstrukcji. 

Podczas gdy kinetoskop, którego opis poda- 
ły swojego czasu dzienniki, przedstawia fotogra- 
ficznie zdjęte sceny z życia w zmniejszonych po 
staciach — kinematograf przedstawia je w na- 
turalnej wielkości i co najważniejsza nietylko re- 
produkuje, ale też zarasom zdejmuje. Chwyta on 
w lot rach i życie i może zdarzenia chwil obe- 
onych s zadziwiającą dokładnością w ruchach 


je to wszystko ma długiej kolodionowej z nad 
zwyczajną szybkością roswijającej się wstędze, 
która gdy następnie zostanie wprawioną w ró- 
wnie szybki rueh odwrotowy i zapomocą Świst'a 
elektrycznego i odpowiednich soczewek rzuconą 
na płótno, tozpiętę na ramach — odtwarza nam 
wiernie pochwycone sceny tak, iż przzd oczy- 
ma naszemi roztacza się nie tylko perspektywa 
obrazu, ale wro na nim ruch i życie i trzeba 
jeszcae tylko fonografu, aby mieć zupełne złudze- 
nie, że sę jest świadkiem rzeczywistych zdarzeń, 
rzeczywistej n. p. powodzi, burzy , na morzu, 
procesji, praoy w fubryce, bitwy i t. d. 

Zasadą, ma której się opiera "kinematograf 
jest to prawo fizjologiczno optyczne, a mianowi- 
cie, że każde wrażenie w oku naszem trwa na 
siatkówce najmniej '/, a nawet '|,, część se- 
kundy, tak, iż pobudzeń wzrokowych, które 
trwają krócej, oko ludzkie albo wcale nie do- 
strzega, jeśli jest innem pobudzeniem zsjęte, 
albo też przyjąwszy na swą siatkówkę pobudze 
nie, które trwało tylko np. jednę miljonową czą- 
stkę sekundy — jak np. iskra elektryczna — 
powtarza sobie ten impuls tyle razy, aż upłynie 
przynajmniej '/, część sekundy, poczem dopiero 
oko zdolne jest do spostrzeżenia i do przyjmo 
wania z kolei dalszych znowu spostrzeżeń. 

Na tej zasadzie polegają fizykalne przyrządy 
służące do wykazania powyższego prawa opty: 
czno fizjologiczaego, oraz zabawki naukowe, znane 
pod nazwami: stroboskop, zootrop, praksinoskop, 
taumatrop, anortoskop. Jakżeż jednak różne są 
te bawidełka od poważnej technologicznej zdo- 
byczy, jaką jest kinematograf, który w przyszło- 
ści stanowić będzie zapewne jeden z przyrzą- 
dów, niezbędnych, jak pióro i ołówek, przy 
wszelkich ważniejszych aktach bistoryoznego zna- 
czenia — który będzie reprodukowa! i utrwalał 
wszelkie ważniejsze zdarzenia w dziejach przy- 
rody 1 ludzkości i podawał je pokoleniom nastę- 
pnych wieków. 

Możliwość skonstruowania już toraz tego 
przyrządu zawdzięczać należy głównie nadzwy- 
ozajnamu postępowi ma polu fotografji, który 
umożliwia, że wszelki ruch, odbywający się przed 
kamerą (ciemnią optyczną) kinematografa, da się 
ująó w najdrobniejszych widziałnych szczegó: 
łach i odfotegrafować na kolodjonowej wstędze, 
rozwijającej się tak szybko, że w przeciągu je- 
dnej seknndy robi 15 zdjęć podczas gdy obje- 
ktyw tej kamery w ciągu tejże sekundy 15 razy 
zamyka się i odsłania. Każda faza ruchą tedy 
przedstawiona jest na wstędze „W '/,, części se- 
kundy, a wiąc ruch, trwający sekundę wymaga 
15 zdjęć, trwający zań minutę wymaga 900 foto- 
grafji na kolodjonowej wstędzo i zużycia 18 me- 
trów tej wstęgi o szerokości 8 ctm. 

Gdy następnie za pomoeą zegarowego prey- 
rządu wstęgę taką z nadzwygajaą szybkością po 
15 fotogramowych dłagości na 1 sekundę rozwi- 
jać będziemy, a prześwietlimy ja światłem ele- 
ktrycznem i za pomocą soczewek, służących do 
projekoji, rzucimy na płótno — te przedstawi 
się nam dokładnie kopja tych wszystkich ro- 
ohów, które się odbyły w rzeczywistości. 

Jestto więc jakoby fotografja życia we 
wszelkich jego objawach, dostrzegalnych ra po- 
mocą wsroku * 

Zadziwiającą, a pcu zającą tę nowość spro- 
wadziła właśnie do Lwowa, jak się dowiaduje- 
my, spółka tutejszych obywateli Po- 
lakó w. 

£ prawdziwą przyjemnością notujemy tutaj 
tę wiadomość. Przedewszystkiem podnosimy z 
usnaniem, że z tą najnowszą zdobyczą nanko 
wą i technologiczną. jaką jest kinematograf, za- 
poznają nas włańni przedsiębiorcy rodacy — nie 
zaś jacyś zagran omni iatruzi, zjeżdżający do nas 
tylko po to, aby napełniwszy kieszenie wy wieść 
następnie pieniądze za granicę. 


Wiadomości literackie tartystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktach Zeller'a; jutro w niedzielę „Baron cygański”, 
operetka w 3 aktach Jana Straussa; w poniedziałek 
„Pojęcia pami Aubray", komedja w 4 aktach A, Du: 
mas'a (syna). 

„dźwign.”, czasopisma przemysłowo handlowego, 
wyszedł nr. 16 i zawiera między innemi następujące 
artykuły: Przemysł domowy w Królestwie Polskiem. 
— Reforma ustawy przemysłowej w Niemecech. — 
W sprawie przemysła krajowego. — Kinematograf, 
fotografje ruchu i życia. — Informacje przemysłowe 
i handlowe. — Technologja, tudzież feileton: Pierwsza 
naukowc-handlowa wyprawa do krajów nieznanych na 
Marsie, powieść fantastyczna Włady>ława Zawernego. 


Z obcej niwy. Angielka Dorcta Gerard, żona 
rodaka naszego jenerała £:szowskiego, stale zamie- 
szkoła w Galicji, zasila piśmiennictwo Albionu coraz 
nowemi pow'eściami. Obecnie wydała w dwóch tomach 
utwór z krainy „kwaśaego mieka 1 śmietany" (A queen 
of curds and cream). Jest to apoteoza Życia wiej- 
skiego i przemysłu mlecznego. Rzecz dzieje się w 
Austrii, lecz bez związku g naszymi stosukami, i 
gdyby nie autorka — zamilczelibyemy o tej pracy. 

Ważniejszą jest dla nas książka zapowiedziana 
w Londynie, stanowiąsa ustęp ze sbitru „Popular 
county histories.“ Zmakomity polonista p. Bates wy- 
kończył swoją pracę. Będzie to wykład «tnograficzny, 
a zatem prowinejami, które mają Lyć uwzględnione 
w cdizielnych opowiadaniach. Oatatni tom obejmie 
rezwój oświaty i stosunków ekonomicznych. Autor, 
posiadając ięzyk polski, stoi na gruncie bezpośrednich 
śródeł, przyczem rozporządza olbrzymim materjałam 
angielskim, jakiego mu dostarcza British Museum 
Kaiążka, przeznaczona dla Anglików, tudzi dla nas 
interes niepospolity ze względu na punkt wy,ścia 
krytyczny. 

Z papierów po Galdosie wydrukowano w Ma- 
drycie Bowelkę p. t. „Tadco Kuntze.“ B-haterem 
jest w opowiadaniu znany malarz polski, Konioz, 
który dla ukrycia pochodzenia mieszczańskiego, zniem- 
czył swoje 1:azwisko. Pierwotnie kuchcik, odznaczony 
przoz biskupa Załuskiego, do Włoch kosztem jego 
wysłany został. W,ykształc'ny w malarstwie powrócił 


do Krakowa, lecz tu było mu zuciasno, Zawiść kole- 


DZIENNIK POLSKI 
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i działaniu podać przyszłym pokoleniom i wiekom. 

nSieerujmy kinomatograf n. p.na pociąg kole- 
jowy, będący w najwiąkszym pędzie, albo n. p. 
na rozszalałe fale wezbranej rzeki, niosącej zbu- 
rzone mosty i młyny, na wyścigi konne lub ko- 
larskie, na grono robotników zajętych pracą, na 
prooesję itd., a przyrząd odpowiedni odfotografa- 


zo W) A A - ta man 


gów i prześludowanie z tytułu nieszlachackiego nro- | 


dzenia skłony go, że wyjechał do Hiszpanii, gdzie 
w późnym wieku Życia d ikonat, O płótnach jego, 
pozostałych w kraju. pisał Grabowski oraz R sta: 
wiecki. Dorobek, znajdujący się ua półwyspie Ibe- 
ryjskim, wcale zam nieznany. Now:lka, o której mo- 
wa, stenowiąc przyczynek do pobytu Konicza za gra- 


‘raža zdanie, 


z dnia 29 Sierpnia 1806 r. 


nicą, budzi interes, o ile materjał przez Goldosa 
użyty nie jest fantazyjnym W odsyłaczach znajdu- 
jemy wzmiankę o pracąch artysty, zdobiących galerję 
w Barcelonie. 

Haucke wyd:ł studjum o Bodiaie: Begrif der 
Souverainitat. Jest to obszerny ustęp o dawnym 
ustroju, bardzo interesujący, ponieważ uzupełnia tra- 
ktat Bodina, który przeciwstawił dawną organizację 
z Francją. Jak niegdyś Gerke wiek XVH , tak obe 
onie autor cbrsbia stulecie XVIII. 

W Mediolanie ukazała się bezimienna broszura 
p. t. „Gli Esteri“, w której opisano kilka sylwetek 
polskich. Występują tu: matka Ariga Boito z po- 
chodzenia Sandomierzanka, żona margrabiego Luigi 
Capranica z domu Okniska, “i profasor szkoły króle- 
wakiej, malarz Maksymiljan Piotrowski Znajdujemy 
takża wzmiankę o doma Osłaszewskieh w Sycylii, 
tudzież o pannie Łukaszewskiej, znanej Śpiewaczce, 
oórce Jana, urzędnika” banku: Wreszcie nie pominięto 
misirza Siemiradzkiego i Lenartowicza. 


despodarstwo, handel | przemysł. 


Izba handlowa I przemysłowa podaje niniejszem do 
wiadomoś i, iż w Brukseli ma być w dniu 24 kwietnia 
18 7 roku otwartą wystawa m'ędzynarodowa, pod pro- 
tektoratem k óla Belgów, która ma trwać 6 miesięey, a 
w dziale sztuki, nauki, przemysłu i rolnietwa dostępna 
jest dla wszystkich marodowoś'i. -- Zgłoszenia na tę 
wystawę mają być przesłane najpóźniej do 1. piździer- 
nika 1396 roku pod adresem komitetu wykonawczego w 
Brukseli Rue de Congrés 10, gdzie też można otrzymać 
szozegołowe programy i przapisan: formularze, 
uma e m rm maz $ 
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Ustainie wiadomości, 
Visconti Venosta zapewniał jednego ze swych 
przyjaciół, że wypadki na Krecie, dzięki poro- 
zumienin się mocarstw, przybrały tak dalece po- 
myślny zwrot, iż o ile się. zdaje, wszelkie nie- 
bezpieczeństwo zostało zażegnane. Układy z Porią 
dotyczą już tylko szczegółów, co do których 
łatwo przyjdzie do zgody. Cała zasługa pomy- 
ślnego wyniku sprawy należy się przezorności i 
energji brabiego łołuchowskiego, on bowiem 
tylko potrafił znałeść środki i drogi do pogodze- 
nia sprzecznych interesów państw i zjednocze- 
nia ich w harmonijnem porozumieniu. 
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Z Rzymu piszą: Wiadomości nadchodzące 
z Brasylji brzmią bardzo gr. źaie. Roma donosi, 
że w San Paolo zaszła między natiwistami, a 
Włochami krwawa bójka uliczna. Opinione wy- 
że rząd "ma obowiązek starać się 
wszelkiemi sposobami o bezpieczeństwo kolonji 
włoskiej i o zadość uczynienie jej słuszaym 
reklamacjom. Brazylja wyczerpała cierpliwość 
Włoch. Roma domaga się, aby wysłać fotę 
dla dodania żądaniom kolsnistów należytego 
nacisku. 

Rada ministrów postanowiła wysłać do 
Brazylji eskadrę, jeżeli tamtejszy rząd odmówi 
zadość uczynienia i dania rękojmi, że zajścia 
się już nia ponowią. 


Ateńska Akropolis otrzymała wiadomość od 
greckiego kupca, który powrócił z Massawy, że 
w Erytrei za bardzo prawdopodobne uważają 
rozpoczęcie na nowo kroków nieprzyjacielskich. 
Rasowie utrzymują prawie połowę woiowników 
pod bronią, co ze względu na wielkie ofiary ma- 
terjalne zapowiada zbliżającą sę 
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(Teleuramy „Dziennika Pol.“) 

Šta nbuł 28. sierpnia. Podczas wczorajszych 
rosruchów nie zabito żadnego z urzędników 
banku ottomańskiego Bomba rzucona przez 
Ormian z jednego domu obok dyrekcji policji 
zabiła sześciu żandarmów, a kalku ran.ła. 
W kilku inzych miejscach podłożono również 
bemby. Ormjanie z gmacha banku ottomań- 
skiego i ze swych sklepów i sąsiednich domów 
strzelali do pelicji 1 wojska. 

Stwierdzonoem już jest, iż Ormjanie wczo- 
rajsze rozruchy wzniecili w tym cela, aby wy- 
wołać obcą interwencję Już przed kilka dnia- 
mi krążyły po Stambnle pogłoski, iż Ormjanie 
zamierzają wywołać rozruchy, ale pogłoskom 
tym nie dawano wiary. 

Wczoraj wszyscy ambasadorowie otrzymali 
od komitetu ormiańskiego pismo, w którem ko" 
mitet ów wykazywał, iż dzisiejsze stosunki nie 
są do zniesienia i zapowiadał, iś wkrótce wy- 
buchną griźae rozruchy. 

Londyn 28 sierpnia. Twierdzą tu powsze- 
chnie, ik wczorajsze rozruchy w Stambule wy- 
wołali tureccy ajenci prowokacyjni. 


Stambuł 28. sierpnia. Muzułmanie napadają 
tylko na Ozmjan, zostawiają zaś w spokoju mie- 
szkańców innych  wyzasń i onudzoziemców, 
Drugie okręty stacyjne mocarstw otrzymały roz- 
kaz podpłynąć pod miasto. Novo przeszła dosyć 
spokojnie. "Także wczoraj wiela sklepów było 
zemkniętych Folicja rozpędza każdą gromadę 
ludzi, która zbierze się na dlicy. Ambasadorowie 
mają nadzieję, że Porcie przecież uda się przy 
wrócić porządek. 


LJ LJ 

Car w Wiedniu. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

Wiaień 28. sierpnia. O godzinie pół do 1 
w poladnte wezoraj udali się earastwo z burgu 
do pałacu amhassdy rosyjskiej gdzie spożyto 
śniadanie. Nastepuia ułożyli wizytę kilku arcy- 
ksisżnom i arcyksiążęto. Po popołudniu przyjął 
car hr. Gołachowskiego, hr. Badeniego i wasy- 
stkich bawiących tu ministów węgierskich. Pre- 
zes gabinetu weęg'ęrskiego Barffy prsy tej spo- 
s;bności złożył carowi podziękowania za dero- 
waną narodowi węgierskiemu szablę Rakoozy- 
'ego Carowa przyjęła hrabirę Badeniową, 

O godz. 5 tej odbył sę w burgu obiad, na 
który otrzymało zaproszenie 141 osób Wzięli w nim 
udzizł między innymi wszyscy bawiący tu mint- 
strowie węgierscy, oraz kilka dam, a między 
niemi krabiny Gołuchowska i Badeniowa. 

Podczas obiadu wzniósł cesarz następujący 
toast: „Dziękuję ich cesarskim mościom za 
wizytę, którą nas zaszczycić raczyli; w niej 
widzę ja chętnie nowy zakład przyjeźwi, która 
nas wiąże. biję na zdrowie cesarza Roji i na 
zdrowie cesarzowej“. 

Car odpowiedział: „Dziękuję waaszj cesar 
skiej mośui za miłe i szczere przyjęcie, które 
łaskawie raczyłeś nam zgotować. Piję na zdro 
wie cesarza Austrji : króla Węgier i piję na 
cześć cesarzowej”. 

Wiedeń 28. sierpnia, Carowa ubrana była 
w jasną sqznię; cesarzowa Elżbieta w żałobie. 
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Podczas przejazdu rozmawiali cesarzowie i cesa- 
rzowe ze sobą. Przy przedstawieniu `w Barga 
mówił car naprzemian po francusku i po nie 
miacku. 

Wiedeń 28. sierpnia. Pan prezydent imni- 
strów Kazimierz hr. Badeni__otrzymał :od-cara 
Mikołaja order Białego orła. 

Wiedeń 28. sierpnia. Wozoraj o godzinie 
w pół do 4 po połndniu przyjmował car naoso: 
bnej audjencji : ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowakiego, ministrów - Krieghapamera i 
Kallaya, następnie prezesów gabinetów hr, Ba- 
deniego i bar. Banfty'ego i obu ministrów obrony 
krajowej Welsersheimba i Pejervary'ego. — Ca- 
rowa ześ przed rozpoczęciem obiadu galowego 
przyjmowała żonę prezesa ministrów hr. Bade- 
niego i jej córkę, Wandę, 

Po obiedzie odbył się w przyległych apar- 
tamentach "półgedsinny cercle, wieczorem zaś 
wspaniałe przedstawienie galąwe w Operze. Ce. 
sarzowa nie pojechała do teatru, zastcpowała ją 
tam arcyksiężna Marja Józefa. Przed gmachem 
opery zebrały się wielkie tłumy” ciekawych. 
Owacji nie robiona żadnych. 

Ponieważ deszcz leje od samego rana, przeto 
odwołano wielkę rewję wojskową, która miała 
odbyć sią na Szmeleu 

Wiedeń 28 sierpnia. MFremienblatt podnosi 
tę okoliczność, iż cesarz Franciszek Józef w 
swym tuaścia określił odwiedziny carskie jako 
nową rękojmię przyjaźni i oświadcza, że przy- 
jaźń dwóch monarchów, będących tak szczerymi 
zwolennikami pokoju. jest cenrą dla wszystkich 
narodów. Wszystkie bowiem objawy, które od 
pewnego czasu zwracają powszechoą uwagę na 
Wschód, tracą swój niepukojący charakter wo- 
bec tego, że istnieje tak dobry stosunek między 
Austro- Węgrami a Rosją. Skonstatowanie tego 
dobrego stosunku przyjęte zostanie x radowole 
niem zarówno w Austrji jak i w Rosji, a także 
po za ich granicami potrafią ocenić znaczenie 
tego stosunku, spotęgowane serdsozną przyjaźnią 


obu monarchów. 
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Tolsgramy Dziennika Poiskisg 0. 

Londyn 28 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Zaszibaru ; Zbarzeno tu do szczętu pałac suł- 
tana i stary budynek urzęlu celnego. Jeden z 
parowców należących do sułtaua który podozas 
bombardowania strzelał do wojeunych okrętów an- 
gielskich podziurawieny. cęlnymi strzałami Angli- 
ków poszedł na dno Said Kelid oraz dowódaca 
wojsk sułteńskich Sales schronił się do niemie- 
ckiego konsulatu. Majtkowie agielscy przybiw- 
szy do brzegu”i wysiadłszy na ląd ugasili po- 
żar w pałacu sułtańskim ras pozbierali trupy 
poległych zwolenników Saida. 


missta; główna drogi wiodące do miasta” obsa** 
dził kapitan Keikes Ma pn pod swymi rozka- 
zami 400 żołuiermy, którzy z Saidem się nie po- 
łączyli, goras 49 żołnierzy marynarki. : Handel 
wstrzymawy zupełnie. Dziś niemożebaem powie- 
dzieć kiedy się cały zatarg załatwi. 

W odeń 28. sierpnia. Obsada nowo systemizo- 
wanych poszd adjaaktów sądów powiatowych, pro- 
wadzących księgi gruntowe i wiźnych sądowych, 
które miały wejsć w życie stopniowo w r. 1897 i 
1898, nastąpi już w grudmu b. r. Natomiast zwi- 
niętych zostanie w grudniu 7 posad adjunktów są- 
dów powiatowych i kancelistów sądowych, utworzo- 
nych z powodu zaprowadzania ksiąg gruutowych w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, w. Li- 


manowie i w Nowym Targu. 


Woień 28 sierpni». Docent prywatny chemji 
na uniwers;towie krakowskim, dr. Ernest Ban dro 
wski, otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego 


[elegramy giełdowe 1 targowe. | 
Wiedeń ?8 sierpnia | 

Giełdu pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 366 37, = Węg. 
Kredyty 389850,  Anglobanki 15375, Wiedeński 
„Bankverein* 264 —, Uojony 29350, Laeaderbanki 
25050 Sztacbany 362 —, Lombardy 101 50, Elbe 
thal» 274 75, Kolej póraocno-zachodnia 269 25, Ty- 
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tuniowe —'— Rima 239—, Alpiny 83740, Ren. 
ta majowa 10175, Wg. renta koronowa 9347, i 
Losy tureckie 51/60, Marxi niemieckie —'—, ru- 


bla 58 66 
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Berlin 28 sierpnia, Giełda wczorajsza wieczorna : 
karsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Parstdt,, Kredyty 22990 (36587), sztacbany 
15375 (360'55), lembardy 43 60 (101:92,, Disconto 
20825 mocne. i 

Fraskfurt 28. sierpnia. Giełda wczorajsza wie- | 
ozorna, kurca Xońcowe. (W nąwiesje podane cyfry 
oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt), Kredyty 309 87 (36471), astan 
bany 30537 (385966) lombardy 89 [2 (10177). 
Laura 8750 (4114), Hurponer 15780, Dietonto 
207 90 ałabe. 


TELUIRAM AGED) WN 
Wiedeń. dnia 28 sierpnia godz 3 min —. 
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Akoja kred 36650 Gal. obl, wep. 98730 
Alpiny 82 20 Wied. losy TA 
Kredyty węg. 394 — Ahaie tyioon  165:— 
Anglobanki © 158 75 4°! Pos, kerj, 

Unjony 295 — x r. 1689 9685 
Ludwiki —— Elbethaie 275 — 
Nordbaay —— Lindorbark:  ?5050 
Lombardy 101 50 Aerts zł. węg. 12280 
Losy tureckie 91i 50 Eaokvereiny 26450 
Staatebany 861-50 Wenólsa rouiap. — — 


Czerniowieckie 287— Robie 137 — 


Z izby hanitowej | przemysłowej. 


Lwów 23. sierpnia 1836 r. 

I. Akoje zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 218 - do 230:—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. s. do Ż35— w srebr. 290—. Banku Aipot. 
po 209 zł. w. a. I. emisji 390 — do 400—, Bankn kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 2190 — do —'—. Garbarni w Rze- | 
szowie po 200 zł. w. a. 200 — do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron = | 
260 zł. w. a. 450*— do 260 —. 

tt. «listy zastawne za 100 zł. : Banku hipot. gal. 5%, 
w. a. wylosowal. « 10% prem. 110 10 do 11030 Banku 
hipoi. gah 46% w. a. log. w 50 lat 99:30 do 10656 
Banku bipet gal. 4%, w. a. losow w 60 lat. po 20u 
koron A66) da 9739 Banku krajowego 4:% w. s 
los. w >l lat, 190950 do £Q1 U. Banku krajowag, 4% w, 
a los. w 57 lat QT) do 95:20 Tow. krędyt. galic. 
demsk. 4*/, (E emisja) OUEU do 98:59. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los, w 415, lat. 966) do gg3y. Tow. 
kredyt gl. ziam. 4% log. w 56 latach 9750 do 938/20. 

iH Obilgi za 100 zł.: Galic. funtuszu propinacyjnego 
40, w. a. 97:30 do 98:20. Bukow. funduszy propinacyj- 
nego 5% w. a. 10250 do —'—, Kom. Banku krajowego | 


= 


Drobna utarczki trwają ciągle w 3 | 
t 


3 
ZNA ANANENNNA 
jw. a. Il. em. 102— do 10370. Komunalne Banku 
rajowego 4',% w. a 1II om. 100 — do 1007u. Pożrezk 
krajowej 6%% w. a. 195 — da ———, Pożyczki krj P. 
w. A. 100 — do — --, Pożyczki kraj. 49%, w. a. z roku 
1891 97— do v770 Pożyczki kraj 4%, pe 200 koron = 
160 zł. w. a z roku 1593 97— do 9770. Połyczki 4" 
gminy miasta | wows 97— do 97 70, 
" w. Losy. Miasta Krakowa ed 26-— do 28 —. Miasta 
Stanisławowa od 42- - do ——, 

V- Monety. Dukat ces 560 do 530. Napoleend'er—* , 
ad 4 do 955 Półisnperjał 8:5 da Rubel 
ros, srebrny 1-20— d» t'45*—. Rubel rosyjski papierov y 
14670 do 1727.50. 100 marek niem. 5840 do 78: 0 


Przyjccńaii do LDH 
dnia 26 sierpnia 1396 r, 
HOTEL ŻORZA. A Hulimka z Mycowa T. Ko- 
wnacki ze Świtarzowa. J; Gużkowski z Tarnopola. R. Fo- 


dolski, J. Orłowski, S.. Buszezyński z Podola ros. E 
Schof z Nowego Jorku. 
HOTEL EURJPEJSKI Hr, Zyberg-Plater z Mo- 


szkowa. M. Skibniewska z Rosji, R. Ujejski z Pawłowa 
Br. Kadziejowska z Radziejowie. M. Cieńska ze Bianisł 1- 
wowa. K. Peilech z Qtynji Rotm. Bryżewicz z Brzeżan. 
J. Jaworski z Turki. J Bogucki z Warszawy. J. Kreiml 
z Wiednia. M. Lekczynski z Rem:nowa. 5. Niementowski 
ze Zbaraża. J. Binmberg z Hamburga, 


NADESŁANE 


Zwyczajnie rano, w południe i wtbezńór usta do- 
brze odolem płucz.e'i zęby szezotkująe ma się atale 
przyjemnie woniejący oddech i wolne od zgmiiizny usta, 
niezbędny warunek dla pięknych, zdrowych zębów. 

Parasole 
wełniane, półjedwa®na i jedwabne, prawdziwe angielskie 

w wielkim wyborze polecają : 


Motylewsk. i Arzyszkowski 
Lw> w 


plac Marjacki l. G. 


25 CPyktzize: 
WYMIANY 


AL nii -c 
DOM BANKOWY I KANTOR 

wa Lwowie, ulica Jagtellonska i. 

kupuje i aprzedzje w3Łsizie papiery wara 


tażciowe. tosg i raeneiy py Tajtanszgm 
zursię dziennym. 


PROMESS £ 
do ciągnienia 4. wrześala r. b. 


nułusy kredytowe po 5 zł. 50 ot wraz ze stemplem, 
Główna wygrana 330.000 koron 


ido ciągnienia dnia 5. września r. b. 


ua B my munir. Zokżaąda Kreouy owego 
„ełesa. Il emisji poł zł, 75 et. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 100.000 koron. 
Przy zsiówieriach $ prowineji uprasza gig o dołącz - 
mie 4) et. na tarteren, 
Uyresza się o Iuskawa wczosne zamówienia, gdyż zle- 


denia na dwa dui przad ciąguieniem z pewodu wyczer- 


‘Pania zapasu nie imogłrvhy bye wykonana. 


Nubywszy ma własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obernie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P, T. Gości, ża ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 


Poleczjąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof J.novwicz 


właścicię| hot m, kawiarni i restauracji „Metropol* 


we Lwowie, uł Pańska 1. 1. 


D e 
1! Odróżniajcie prawdą od blagi || 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek niekiejnnych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tatek poszezycić stę 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 


mól a A 


Ordynację przerwaną z powodu czterotygo 
dniowej nieobecności, objąłem w dniu 24. b m. 


Dr. E, Kozierowski. 


Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych powrócł i ordy- 
nuje od 9 do 10. i od 3. do 6. pepołudniu. 
1891 Ulica Brajerowska l. 29. 1—7 


Lekarz chorób dzieciących 


Dr. Piotr Kucharski 


powrócił i ordgnuje 
przy plaou Akademickim liczba 1. 


sajmodniejsze krawaty angielskia 
ws wszystkich kolorach 
poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki |. 14, (obok Banku  hipoterznego!. 


TEATK LETNI. o - 
Dziś: 
Występ Ireny Bohussównej. 
s A; 
Ptasznik z Eyroiu 


operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda. Muzyka 


Karola Zeliera, 


1—3. 


OSJBY : 
Księżna p Bobuss | 
Br. Adelajda Kasprowiezowa 
Hr. Mimi . i „ Wysocka 
Br. Weps, łwczy książe :y . Myszkowski 
Hr. Stanisław, fiser gwardji, jego sio- 
strzeniec j „ Orzelski 

Br Scharnagel, kamerjunker Jasielski 
Safe f Lelew.c4 
Wiirmchen prote SARGE Kratochwil 
Adam, handlarz ptaków . Bogucki 
Krysia, listowa g Broecard 
Sehneck, wójt Kiczmwan 
Emerenceja, jego córka Rutkowska 
Nebel, gospodyni Weigel 
Rózia, kelnerka Michlewiezowa 
Strzelec księcia Nowińs i 
Quendel lokaj księżnej Kasprzycki 
Kuoni PR Gamski 

' Edygi } tyrolczyey Kowalewski 
Magel Neuman 
Zwilling | Jednowski 
Keller Ra ia giuinna Pairuszenio 
W e.nlehar wodz'i:ski 


Rzecz dzieje się na ;oczątku XVIH. wieku. 


Jutro „Bar-.n cygański* operetka w 3 aktach 
Jana Straussa, 


Drobne ogłoszenia. 


DPaxlesiemia rozmaltr 
po 1*/, centa od wyrate. 


otel Msiropol. Pokoje wraz 
z światłem, pościelą I nału- 
ra od 80 ct. Miesięcznie 20 zł. 
Nanczycielika agomeja Holony 
z Jordanów Biernaskiej. Dłngosza 19. 
Nządca teoretycznie wykuztał- 


[M cony, z dłuższą praktyką poleca się. 
Adrea: „Rządca” p. r. Chorośnica. 619 


Doszuknie mię młodej, skrzętnej 
ranty do tbaługi gości. Wiadomość 
w Mleczarai Chorążczyzna 5. 654 


potorazodziuwa konwersacja w ję- 
F  zykach żywotnych. Wa. unki księgarnia 
plac Katedralny, Lwow. 664 


U |” 
pjes lat 3—6 wyznania kat znajdą 

n mnie opieke macierzyńską i zabawę 
metoda froeblowską, Helena Komarówaa, 
ul. S kramentek 5, I. riatro, 663 


o o o o CC. 
aIajiepszy prawi ziwe domowy 
1% wine tylko na masle dostanie w ja- 
dalai ulica Mickiewi:ta 6, która sobie 
uznscie w dzieazikach uzyskała, 644 


Minuta (Noso. Yorskie) fortepiany 
łrótkie w składzi» fortepianów Ka- 
rola Mare kiego, Ritorego 16, ( óg Szy- 
mena 2) 6) 
Done szkół śradnish znajdą 
opieke rodzicielską i pomoc w nau- 
kach szkuluych a w potrzebie naukę 
jezykós obcych i gry na fortepianie. 
Warunki przystępne, Biiższ: wiadomość: 
Księguua Sfarzyka w Rynku. 


Eo o E GHNEEZGCNZI 
Dla panienek które ukończyły 
8mą klasę 
prosadzons są kuny dop.łaiające 
o rółnym programie. Uszeniee przyj- 
moówaue są na cały kurs, iakotiź i na 
pojedyncza przedmioty. Wpisy roapo- 
ezynają się 28. sierpnia. 

M. Bilel-ka. Lwów, ul. Pańska 5. 
| Zz" ( z 


FARBY 


«afeluwe, 
s i soọgôl 


Jug! 
penale. pelety sta 
wuirikiń prsybor7 do robòt 
arsyosyornyeh poleca 
A. NÜNNEN 
rwów. 


WINOGRONA 


feniuwskuie kuracyjne 


otrzymuje co dnia Świeży śwież 
trauspert i wysyła w 5sio Eilena k 
koszach. 


Władysław Bażant 
hande! korzenny I delikatesów. 
Lwow, ulica Halicka |l. X. 


 MUCHOMOR 


Jest do nabyria 
w handla 1674 1—? 


ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów Rynok 33, 


KRĘGLE, 
KULE do KRĘGLI 


» miękkiego drzewa 


1 
„Lignum sanctum” 


we wszystkich wielkoś i.ch. 


KULE BILARDOWE, 
Skórki do kijów. Kredę bilarcową 
i do tabliszex. 

Ilasterki də naklejania, 


Plaster zielony do podklejania sukna, 
jakoteż ramki na gazety 


poleca 1826 1—? 
pe najtańszych cenach 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Giza naliópiej KOJORLĆ ? 


Otworzywszy nowy magazyn pray 
nlicy Jagiellońskiej |. 4, wo Lwowlo, 
polecam  najtan'oj wszelką  Bieliznę 
nęską i damską, Konf,kcję dziecinną, 
Go-sety warszawskie najnowszego kroju, 
Najmcdciejsze Bluzki, Rękawiczki prag- 
skie, Pończochy i Skarpetki  saskio 
i wieiki wybór krawatek. 


4 szacunk em 
Maurycy Birnbaum 
z Warszawy. 


OSTATNI WYNALAZNIE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwiutnym i trwałym zapachem 
ule nadto posiada szczęśliwa wła- 
suosć spędzania zmarszczek, 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaj» jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


Sin — —. 


DZIENNIK POLET 29 Jieroria 1898 £ 


a racjonalnego piolęgnowania ust | zębów: ajściślej antiseptycza ; niezawodna przeciw cuchnieniu z ust, 
i Dr. C. M. Fabera, lekarz: p'zybocznego 4. p. J. C. 
UGALYPTUG FGSENCJA DO UGI cesarza Maksymiliana I. i t. d. Główny skład rozsyłkowy: 

Wiedeń, l., Bauernmarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
Austr. węg. patent. Zaczczytna wzmlanka dtoguerjach i perfumerjnch. Tamże do nabycia: C. | k. nprz. 
Paryż 19378. spec. mydło do ust dr. C. M. Fabera 533 1- ? 


WSZYSTKIE 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


dla klas normalnych i wyżazych 


są do nabycia w księgarni 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


Lwów, Rynek 24. 1813 1—3 


| Naszcie na do przedmiotów szkol- 
nych francuskiego i muzyki posznkuje 

| posady na wieś, lub jako towarzyszka 
o osoby starszej. Bliższa wiadomość u 
Stachiewicza, ulica Mikołaja 1. 7. Lwów 


ueby, życząco sobio u.niościć chłop- | Sammaan : 
ozyków lub panienki pod trosklinę 
opiokę, mogą się zgłorić do właściololki 
kamieniey przy ulicy Żulińskiogo |. 11, 
na dole. Fertopian w domu. 65 


Poeezrensaz urzędnik skarbowy 
obznajomieny zo skarbowością i 4| ———— 
ustaną podatkową, znajdaie stało zajęcie. 
Pp. refiektanci zochcą się agłosić pod 
Z. 24 postu restante Lwów. a 


U; frangaiso chereho placo dans bonno 
maisen pour un ou deox erfants; 
de 6 a 12 ana, on biea dame de com 
pagnie. Adresser : Sądowe- Wisznia Melle 
C. V chez Mme M. Pawlikowska, 649 


FUMIGĄTEUR D'ESPIC "ASLIE 


W yłównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica S'-Larare. 


KONIAK KORONNY 


BERGER VOLK 6 Cie 


Skład główny: Wiedeń, Opernring 6. 


Do bajcowania pszenicy 


przeciw śnioci 
polecam 


Bajce Dupuja w pakietach 
ze wę wię = użycia 


Siarczan miedzi 


z podaniem ilości wystarczającej ua 200 kilogramów ziarna, 


LOJZY HUBRER, Lwów, Rynsk 38. 


PIAKRÓW 


POwOzów ESE 


Mieszkamia I sklepy 


po 1 sencie od wyrazu 1674 1-7 


zbadany | znaleziony jako najlepszy przez 


pokoi z przynależytościami, Ry- 


r palne. Prof. Dr. Stopczyńsk ego, radcę dworu Prof. Ludwig, radcę dworu 


Prof. Dr. Korczyńskiego, Prof. Dr. Pareńskiego, Prof. Dr. Alberta 
radcę dworu Prof. Dr. Brauna, radcę sanitarnego Prof. Dr. Osara, 
cesarskiego radcę Prof. Dr. Winternitza etc. etc. 


pokoi, nyżła, kuchnia, spiżarka etc. 
od 1. września do najęcia przy ulicy 
Źsblikiewicza |. 5. 


W 


jecia od 15. września 3 
i przynależnościami. 


—— 
willi w pięknem położeniu w ogro- 
dzie ul. Mochnackiego 19. do wyna 
pokoje z kuchnią 

66? 


p. 5.udenci znajdą pomieszkanie 

wikt i nsługę tudzież rodzicielsk; 
opekę w domu przy ulicy Piekarskiej 
5, na 2. piętrze, drzwi nr. 11. 


wa a TRD oya 


eua 


Odszeczególnienia. 


TYLKO 


NAFTUŁY TORPFBERA 


ulica Tryhbunalska |. 12, dom własny, 
można dostać codziennia o godzinie 8. rano 
B gorące iniadania, "Tag 
CENNIK: 
Pieczeń wieprzowa z kapnstą . 
Slekane płucka , A 
Flaczki , F . . . 
Nóżka cielęca z chrzanem . 
Kiełhaska z chrzanem 
Kawior . . . . . 
Obiad w abonamencie z : J «40, 
Wəzelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach majnmiarkowańszych; dla pewności, 
że pochodzą z mojej reatanracji, dają odbiorcom 
anaczki, Najlepsze WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy od 40 ct. litr. 
£ wysokiem poważaniem 


Naftała Foopfor. 


Komenda stacyjna 


w Mostach wielkich 


rozpisujo konkurs na destawą mięsa dla 
garnizonu, około 166 klgm. daiennie. 


Oforty naloży wnosić do 6 wrzośnia b.r 
B'iłzaych wyjaśnioń udziela komenda 
stacyjna w Mostach wiolkich. 


Sukna na mundury 


dla studentów 
w najlepszej jaksńśeci 
cou: bardzo umiarkowana 
poleca 


JAM WALLACH i 


LWÓ w. 


Ocet 1 liter 10 cl. 


najlepszej jakości, do korniszonów 
i konserw owocowych, pod gwa- 
rancją poleca handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie, 


„13 


SYN 


Wyborny w smaku 


Koniak włoski 


natur!ny produkt z wina włoskiego dułą 
butelkę po zł. 1:25 poleca 
1809 1—5 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek 40. 


Zarząd dóbr 


Romina hr. Potockiego w Staremsiole 
poloca 1811 1-5 


MLEKO NEŻDIERAKE 


Zamówienia przyjmuje handel 


KAROLA BAŁŁABANA, | ioski<c-. 


[NANA 


W Towarzystwio zaliczkowem rol 
nem w Przemyślu jest do obsadzenia 
posada dyrektora (kontrolora) w myśl 
statutu co trzy lata wybieralnego. 

Wymogi są następujące : 

1. Wiek nie więcej jak lat 40. 

2. Egzamin rządowy z rachun=- 
kowości. 

3. Kilkuletnia praktyka w insty- 
tucji finansowej lub handlowej, 

4. Opisanie dotychczasowego za- 
jęcia. 176) 1—2 

Do tej posady przywiązaną jest 
płaca 1.300 zł, stała tantjema 400 
zł. i mieszkanie w naturze lub zwrot 
za mieszkanie 300 zł. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnieść należy na ręce Dyrekcji 
najpóźniej do 30. września b. r. 


Z Dyrekcji Towarzystwa zaliczko- 
wego rolnego w Przemyślu. 


Dr. Tarnawski. Patronowics. 


svo  odpęwiędzialny w redskoję 44m Krajewski. - 


na wesela, do podróży i w przeróżnych okolicznościach dostarcza 


najlepiej i najtaniej firma 


| ANTONIEGO KURKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10. 
Telefon Nr. 217. 173 1—1 


Nagroda honorowa o. k. Ministerstwa handlu. 


Nagroda państwowa o. k. Ministerstwa rolniotwa 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO.ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poloea | poleca najlepsze gatunki 


HERBATE H A W Y 


Ą Ą o smaku ezystym aromatycznym, 
zblora majowego : któro rozsyła franko opłacono do 


Ruch pociągów kolejowych 


ebowiązujący z dniom 1. maja 1896 (czas średkowe-©uropejski). 


1, kl. Cosgo sł. 1.60 | kaidoj stacji pocztowoj 4*/, kilogr. 
Seuohaug czarna 2.— w woreczku; Poctągi Poe F = 
„ sbiór majowy 3.— | Portorleo . . e « + 9.— M, k. —.90 Do Lwowa przychodzą: pospieszne ooi t 
Kaysaw czarna . . 4.— | Cuba grubo ziarnista . 9.60 „ —%0 
Melaago do Lond. 4.— Oaylon zielona amom 10.— > 1- Z Berlina j . | : A 3 ; ; 
Wyslowki bhorba- s dj te Bara. e a i Z Krakowa, Wiednia i Wrooławia.. : é . 
elane . Fem=. l 4 4 dlbmi=- 1016-70 we Z ani i 6 . e = T= ; 
Wysiewki najlep- Mocca arabska aromat, 16,76 „ 1,08 Z Muszyny- rynisy przoz Taruów ito! t do *9, wł.) (*od 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota , , . . . 10.75 1.08 s do "ia wł.) p $ E . . . 
Z Maszyny-Kryuicy prior Rzeszów 5 k y 7 
EG Opakowania mio liczy się. “Sai Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl z : 4 5 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poostą. Z Mszany dolnej przez Tarnów, kKozwadowa i Nadbrzezia 
przez Drmbic . . . . . — — — — G:55 "AR 2 
Z Chsbówki przez Tarnów . j a z 6-140 1:30 — = = a =, 
ef R Z Chabówki przez Rzeszów . c 3 à ; ` S510 130) — z = T -s 
: ; A Z Chabówki przez Przemyśl . , 4 z o — 1:30) — 855 — = -= 
Celom położenia tamy nadużyciom niəktórych restauratorów, mam zaszczyt Z Rawy ruskie) przez Jarosław , ' A N A. 130) 845] — z orol -. 
podać do publiczuej wisdomości, 48 Z Krosna, lwonicza, Rymanowa, opoka przez Praomyśl E 130) 845 Bsh 930 = 
Z Mezó-Laboruz i Pesztu przez Przemysi . f — = 845 8:55) — 9 = 
PIWO OKOCIMSKIE Z Ławocznego, psk: A eko EPA zy” — — — sa = p 13 1 
j j Z Hrebenowa (tylko oa 10. lipos do Ż1. sierpnis wł.) . — — E 1:51 e pl ea 
aur U a. a i Ze Bkolego i Stryja (*ze Skolege tylko od ", do **,) . — — = 8- 151*10-19| 13:10 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunal-ka 12. Józef Jaukowski, ul. Halicka. | Ze Stanisławowa przez Ntryj r A z 3 AF z zZ 8— 151 — |18i0 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką”:| J. Nowożenink, ul, Koperuika l. 4. % Chyrowa przez Stryj A a ë À $ fi < ka Sa ga 151 1010) — 
ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul, Krakowska. , 2 Suczawy, Haosistyha, Körösmezö, Słobody rungurskiej, Ber- 
| Wilhelm Arnold, u'. Batorego l. 16 Karel Przybylsti, Teatralna I. 18. hometu, Czudyna, Radowiec, Kimpolungo, Bukaresztu 
|Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4, Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. | i Juss . z : y » è a a e 955 = pes RE a. 
Józef Ehrlich, Kawiarnia Testralna. Abraham RBolhberg, ul Kazimierzowska. Z Snowawy, Czortkowa, Kósóameżó, Kałusza, Sopowa, Buka- 
Józef Flieg, uł. Jagiellońska | 22. Herman Balzbary, ulica Kołłątaja, róg resztu i Jass . i i n à ; A — — — = 1 = é 
Adolf Grünfeld, Janowska 7. Kazimierzowskiej. AM. Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
Wiiheim Hellmann, ul. Kazimiarzowska, | Schulim Btoff , ulica Sobieskiego pod dzisłku), Peozeniżyna k ` ł : z E á A a 6 19 P 
Dawid Kössler, ulica Pańska l. 12 pod| _  „Błoniem“. Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Noworialioy, Csudyna (każde go 
„Sohlikiem*. B. B. Tånser, plao Chorążozyzny. poniedni: łku), Kudowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jasa =- — — 1:28] — zj z 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. | Antoni Uniarz, ul. Batorego l. 12. Ze Sokala i Jwrosiawia przez Rawę ruską — — — o == 545 — 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna I. 6 Henryk Voise, Piwiarnia Okociinska, róg Z Bełzca a b ! É h ; 5 a SE ES = s 545 — 
Michał Landos, ul. Skarbkowska I. 4. ul. Sykstuskiej i Słowackiego. Z Podwołoczysk i Brodów (dworzee Lwów-Podzamcte). E 218! 0:50 T4. Ei i 
Jan Ludwig, nl. Krakowska 1. 7. | Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. Z Podwołowzysk i Brodów (dworzna gławny) . Ę ad 234| 10-05 8-03 BU 2 = 
Z Brzuchowić (od "I, do 354 I od '* do *, włącznie). = 2 = — A os — 
Główno zastępstwo i skład piwa beczkowego Z Brzuchowiu (od 36. czerwca do Lè Gierpnia wdącaunia) . — — — — = 836 — 
. z a Z Janowa (*pracz cały rok, — t) tylko od "Ig do **/5 wł.) , -- = — *1:50, $5'28| 14 54 a 
u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12, | Z Janowa (tylko od "i, do $", i od "i, do *, włączniw) —| — | -| -| rw 748) — 
Telefon Hr. 8. 1040 1—? Ze Lwowa odchodzą: : 
Pawilon okocimaki plzc wystawy. Do Krakowa Wiedni», Wrocławia i Berlina . 3 A Su 350) 1r 440 9-66] 6:45 — 
f o Warszaw . o . 0 > t ko 40 — 11 — ZY) -= k = 
Skład piwa faszkowego u p. Wiosera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. D Mustyny Krynicy przez Tarnów (iylku od 1, oserwca do 6-45 
Ą * i 30. wrzesnia włącznie) . . h . b 84e — 11- 440 — | x645) — 
Na przyszłość ogłaszać będę kałdej niedzioli w pismash lwowskich naawi- Do Muszyuy-Krynicy przes Rzeszów A ; k k = ps Il — Z4 s = 
ska restauratorów, którzy piwo Gkooimskio sprzedają, a nadto zastrzogam Do Muszyny-Krynicy przez Przemyol k i A i a „a me = kz 646 — 
sobio wystąpić w drodze sądowej przociwko auprzodaży obeogo piwa pod marką Do Rozwadowa i Nadbrzozia k 0 i R i 8:40) — | a3-|] 440) — sa 2 
JAN GOÓTZ, browar w Okocimie. Do Chabówki przez Tarnów ć : 5 ; R — — | a — — ia ms; 
Do Chabówki przez Raeszów . . 5 c ś — = 11— — 955] — A 
Do Chabówki przes Przemyśl O . . . — — — — 9:55] 6 45 — 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 5 5 . 5 = 4:50 — 440 E = — 
Do Chyrows, Sanoka, Iwonicaa, Rymanowa przez Przemyśl . — — — 4:40 955) 6:45) — 
Do Mezó-Laborez i Posztu przes Przomyśl A a — = — 440 — 645 — 
Do Ławoczuego, Mnukacza, Miskolcza, Posetu praos Stryj . — — = 532 — 7823 — 
Z ces. król. y uprzyw. fabryki Do Hrebonowa (tylko od 10. lipsa do 31. sierpnia wł.) p. Btryj — = — = 935) SEZ — 
Do Skolego i Stryja ("do Skolego od L. maja do 30. wrzośnia wł.) — — — 5:332 9:35) 305] 7239 
Do Stanisławowa i Chyrowa pczoz Stryj . A r o = — = om 9:35) 738 — 
N p À Do Chyrowa praos Suyj * PU ać 2 u £ = — — 5-22 Z Ll Ta 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyua, Kórósmezó, Koto- 
4 Lb fa przdm, Berbomethn, Czadyna, BRadowiee, ad 
himpolungu r . o a . o r — — — ~ 2. = 
we Freiwaldau Do RECTE Paczonityna Czudyna i Berhomothu (każdego po- 
niodziałku dowioa A 5 5 0 . — — - — 103o) — = 
ves. król. dostawców dla austro-węgierskiego dwora Doss ucisa, zpw Bukarosztu, Czortkowa, Kałusza, Kórós- 
mező, Kimpolungu . e . . . : — - = — 345| z 
PŁÓTNA STOŁOWĄ BIELIZNĘ, Do Sucaawy, Jass, Bukareaetu, Husiatyna, Kałusza, Poczeni- 
7 żyna, Nowosielicy, Badowiec O O : 3 — — = =: Ex — |1015 
CZNIK GHUSTKI ŚCIERKI Do Bokala i Jarosławia przes Rawą ruską a : E m, Py zs! — | 705] — 
RE ANM 1 CI, 1 Do Betsca © 5 k á . . : « e — — 9-16 —_ — - 
e e ° b Do Podwołoczysk i Prodig (e b: e E M ' > $ — 9-48] — — |1113 
' zyGŁ odów (z wnego Aworca . D US : = = pa h 
i wszelkie inne wyroby Do Podwolgosyar | Br 7 e a ra Z| — |164 
ie? owio (vd 1. maja do 6 wrze» «1a wł, w niedela wieta = E Ey sk) x Fap 3 
poleca papagi] handel Do Mówie (od 1. maf do 6. września wł. w dale anas daie) — — = — 1% = p 
Do Janowa (od th do t" i od 'h do *9/, wł. codziennie) . — - <a 945 3-| 865 — 
j* Do Janowa od ** do *!5 włącznie *eodziennie, tw niedzielo 
| i święta, °w duie powszednie : — — — *9:45| TLG $—| *685 


1035 1-4? 
Cesy hurtommeet pp. odsprzedającym, właściciołom hoteli, 


"WAGA: Godziny drukowane tłustemi ezcienk mami ozna Zają porę nocną od gcdziny 600 wieczór do godziny 
559 minut rane. — Usasa Środuowo-europejski różni wię od lwowskiego o 36 minut. dodsina 1% czna środkowi- 
europejski "= godzina iż *A podług zegara lwowskiego. — W biarze informavyjnom o. k. austr. kolei państw, 
we Lwowie al. Trzeciego Maja i. 3. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych i dowoluie text - 
wionych zeszyt: w do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w fermacio kioszonkowym. Informacje w sprawach taryfo- 


wych i przewozowych. 
— IZY Wn 


we Lwowie. 


reatauratorom, dla aspitali, zakładów kąpielowych i publicznych 


sA 


swą 


Papise p fabryki eqerlab:biaj, 


% Brukarni „Dsiesnita Polskiego" pod zarządem Yranciszka Kattnera 


